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przy przyjmowaniu państw demokracji ludov/ej do ONZ 
~~ Anglia odpływa do Ameryki ({ 
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WARSZAWA (PAP) - W dn~u 
16 bm. odbyła się w Centralnej Ra­
dzi$) Związków Zawodowych konfp.­
reneja poświęcona sprawom ZWlllza· 
nym z przygotowaniami do Międ~y· 
narodowego Dnia Pokoju, z ud7.ia­
łem członków prezy<liów, kier')'./'li- NOWY JORK, (PAP), - Jak W toku dyskusji Manuilski pod sprzeciwił się zdecydowanie naru 
ków wydziałów organizacyjnych i e- już podawaliśmy, Rada Bezpie- kreślił, że prowadzona w Radzie szeniu zasady właściwego gloso­
konornic7.l1ych zarządów głównIch c-z:enstwa większością głosów prze przez' przedstawicieli bloku anglo wania, w myśl której kandydatu 
Związków Zawonowych i Okrr~go- d' d bł' saskieQ'o gra niko!!o nie oszuka, ry winny być rozpatrywane w ko 

USA nie przebierają w środkach 
w wałce z konł<turentami 

wych Rad Zw, Zaw, prowa ZI o ,rę ne g osowame w - ~ NOWY JORK (PAP) W W' d "N Y k Post" 1'0 
sprawie przyjęcia do ONZ 13 no- ponieważ wiadomo dobrze. że pro lejności ich zgłoszeń, . -. aswo1g1 la 0:110SC " ~w, ?l'" -

W lwnferencji wzięli rówmez u- h 't S' I J' pkt Argentynv. J' est inspirowa- Cvrapkin nodkreślił, że celem tOllski korespondent dziennllia .,Nł~W I krywa Sl(,\ z d011leslemaml "Jt1nrnal 
dział: wic{!przewodnicza_cy CRZZ - ,wyc pans w,, 'praWIe, n{)wy~1 ". York Post" _ Allen donosi, że do 'I oi Commerce", który w związku z 

d d t · dl n" przez USA j Wielka_ Br"tanię, ułatwienia Radzie rozwiązania k 'k kk' , Al. Burski sekretarz CRZZ - Hof· . Kan y a ur pOswlęcono ugom1e J J senatu Kongresu USA wplynęło ,:ze- I anglo-amery 'a.ns 'ą '?~ 'ure~cJą Mt-
, . d k' N l ' Delegat radziecki Cm'apkin za- problemu, ZSRR odstępuJ'e od h 11 , 't d ł d t l u rnan i kierownik Wydziału Ol'ganiza- slęczne ys USle, a ez-y przy- reg skarg na misję mar:;; a o N'i! 'ą I ową po a. ze a mmls racJa II an 

cyjnego CRZZ - 'Vala.;;zczyk. pomnieć, że Generalne Z§!'roma- znaczył, że wysunięte przez an- zastr'll'żcń przeciwko niektórym we Włoszech, a przede wsz~rstkim na I Marshalla zahamowała całkowicie w 
Na konferencji om,Jwiono szcz ?gó- dzenie ONZ powzięło W dniu 8 glosasów zarzuty przeciwko kra- państwom pod warunkiem niesto jej pl'zewodnimlącego - Zellerbadla, I ostat~ic~ miesiąc3;ch dostawy ,,~r;>;ę­

łowo udział Związk?w Zawodowych grudnia 1948 r, uchwałę, w któ- jom demokracji ludowej mają na sowania polityki dys~ryminacyj- oraz na departament naftowy ~'('l1- I tu gormczo • naftowego do panstlV 
IV, obcho~ach MIędzYllarodo,wcL:o re.i zażądało od Rady BezpieczeI1- celu uniemożliwienie przyjęcia I nej i równoczesnego przyjęcia do tralnej administracji marshulJ.Jw- i zachodnio-europejskich z Wielką Bry 
Dllla PokOJU ol'a~ PTZy~otowau,a do stwa ponownego rozpatrzenia te- ich w poczet ONZ. Carapkin ONZ ,vszystkich 13 p!\ństw. ski ej, • I tanią włącznie. Celem tej akcji był'o 
obchodu, tego, dm a, ktory uS,t.'llvilY ""0 problemu, Jednak obradv 'a uniemożliwienie ' rozbudowy llrze11ly-
został Jak wiadomo 2 d"ler r; .' J słu rafineryjnego w Zachodniej Eu· 
uika ;b . ,lla paz ~ - kie tocz~lły się w czerwcu i lipcu PI--OCeS prZeCIe '''',T ag"'entOIn Tle to le USA ropie, któt'y by konkurował z aJne· 

. br, nie doprowad7Hy do żadnych l'l' l'ykańskim przemysłem naftowym. 

Hodolł1la trzf1dy r:hlcwne,' wyników na' skutek dyskrymina-
n w li (j cyjnej polityki, prowadzonej , Ra kawi 'I 7 wsp6'oska rionum Partyzanci Korei Płd_ · d przez przedstawicieli b loku an- .1JY l' d . ł I ' , 

n le prze stawia g!osaskiego w odniesieniu do Al- rozpoczął się w Budapeszcie rB, Fral
T
lcj i, Sta~lÓW. ~jednoczol"l- wzmOe I SWą Zła a nosc 

d k hanii, Bułp'arii, Rumunii, Wę~ier nych:. v: ł?ch, Wlel~I:J Bryt~n,' MOSKWA (PAl:') _ Jak oda'c z 
Ziś ryzy a i L1.idowej Republiki Mongolskiej. BUDAPESZT. (PAP). - Dziś o zamteresowanie. Na sali znajdu Bel C111 I mnych krajowo Wsrod I' , p , J 

d l · k " , d t "l l k" d t' -' ch PeuJann Agencp, Tass, na tereme ez.e-WARSZAVJA (PAP) _ W olu'e- Ce!em .wyprowa~7.enia Rady go z, 9 rano w sa i ZWIąZ'U za- J<l Się m. In. prze s aWlCIe e p a orespon en ow za~ral11czny I '" " r • 

sie od st~'cznia 0.0 lipca br, rol~icy Bczpleczells~wa ze. slellego 7;8ul- wodowego metalowców rozpoczę- cówek dyplomatycznych oraz 0- znajdują się m.'n, znany pisarz ra I regu, pl:oWlncJI p~łudmo,:",eJ h,ol:el 
hodujący trzod .. chlewną, zakont;,!k- • ~u. delegacJ3 radztecka wnI?sła la się rozprawa przeciwko Raj- koło 100 korespondentów pism dziecki Borys Polewoj, zastcwca I notuje Się silną dZ1ałalnosc oddzla. 
towaną. w ramach alicji "H", zgb:>ili Jeszcze:v czerwcu b. r. proJekt kowi i współoskarżonym. Sala jest zagranicznych i węgierskich. Na naczeln'ego redaktora ,.Daily War 11ów partyzanckich, które cieszą ~ię 
15.978 wypadków szkód, które liO- rezoluc:jI, proponujący przyj~cie szczelnie wypełniona publicznoś- rozprawę przybyli dziennikarze ker" Derek Kartun, przedstawi- \ pelnym poparciem ze strony mlt!jsco­
wstały pl'zeważnie na skutek chorób do ONZ wszystkich zdoszonych cią· ze Związku Radzieckiego, z Polski, ciel "Unita" senator Pastore, spe l wej ludności, Partyzanci stoczyli o-
trzody chlewnej. k~ndydatur równocześnie. Rozprawa wywołała olbrzymie Rumunii, Czechosłowacji, Bułga- ~jal,ny wysłann:k "Humanite" i i statnio szereg zwycięskich potyczek 

Pow57.echny Zakład Ubezpiec!.eń DeJe<;(at Ukrainy - Manuilski Inn\, I z oddzialami wojskowymi j policyj. 
Wzajemnych, li\;.~vidując natychm·a::.t \ zwrócił uwagę na manewry allglo ProwincJ-a K-Iang-Si wyzwolona l_ Punktualnie o g-odz. 9 weszli na nynri marionetkoweg'o rządu poluu-
szkody, wyl)laclł z t:g? tytulu ('d- amerykańslde, których celem jest ~ ~ 8 sa1ę oskarżeni. W skład Sądu Lu niowo,koreańskiego. 
szkodowama w wYSOkOSCl 206.0081)00 niedopuszczenie do ONZ kandy- dowego wchodzą cztery osoby z 
złotych. I datur pl:\ń!ttw dcmckracji ludo- Nowe zwycięstwo Chińskiej Armi Ludowe; Drzewodniczącym Peter Janko, 

~lięki, ubezpieczen!u t1'Zody r,hL'W- 'j wej. 13 września przedstawiciel nad wojskami faszystowskieoo Kuomintanęu który - jak wiadomo prowadził 
neJ r(~I,l1lcy ,0tl:ZYI11UJą pełną rowno- Argentyny zażądał głosowania w e rozprawy przeciwko w~giQrsk;m 

Rozszerzanie się akcji partyzanc­
kiej zmusiło władze "rządu" Li-Syn­
Mana do wysłania w teren zn,lCZ­
nych oudziałów wojska i policji. wartose ,pomeslonych stl·at. sprawie przyjęcia na członków PEKIN, (PAP). - Agencja No-I regularnej do opanowania półno- zbrodniarzom wojennym, Imredy 

• I ONZ tylko 7 państw, wygodnych wych Chin donosi, iż w wyniku cno-wschodniej części tej prowin i ,Szalassi. • N:etalowcy amerykańSCY 
zapow!a1aią strajk 

Rek"" Walt-Street ' \ anglosasom. Za tym projektem d;z1 płań Chińskiej Armii Ludowej cji, Oddziały partyzanckie współ Po otwarciu Tozprawy przewod 
wypowiedział się natychmiast de rozpoczętych w końcu kwietnia działały z Chińską Armią LUdO-1 niczący Sądu odczytał akt oskar 

b -.orq Iran legat brytyjski - Cadogan, - br, cała prowincja Kiang-Si zo- wą, wyzwalając również i inne te żenia węc;iersldej prokuratury 
,składając wnlOsek o rozpoczęcie stała wyzwolona spod jarzma, kuo reny prowincji Kiang-Si. państwowej, · k II l 'd k d d t P • t k' A podaliśmy, prezydent Truman powo-

W opite ę l g osowama o 'an y aury or- mm ango-ws lego. gencja uja-

NOWY JORK (PAP) - ' Jak już 

" D I tugalii. Stanowisko Cadogana po wnia przy tym dużą rolę part y- Wy wiad USA w Trizonij łał do życia komisję dla zbnda;;ia 
MOSKWA (PAP) Agencja TiiRS: parł przed.stawiciel USA - Aus- zanckich oddziałów ludowych,' konfliktu między metalowcami a ich 

~~~~is: ~a~eha~~:~k:~s::kl;~i~ja p~~~: i tin. które dopomogły chińskiej armii prześladuje antyfaszystów niemieck.ich ~~~~~da;~::ijaWtaSt:;ł::l;ł:je:~:.~\~~~: 
nomiczno-finansowa z b. prezYlien-,' POlicja brytyJska. IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIII"'""" . I zdanie, w którym prawie w zupeł. 
tern USA, Hooverern na czele, k • BERLIN (PAP) - Dziennik .,}Ta-l którego czele stoi pułkownik Hig- "d t l t b t ,,_, 

b d h ' . I noscl o rzuca pos u a y ro o nh",nv, 
' . l' l USA r.; 13' ' . I a zac owanla pozorow, onUSHl a W skład misji wejdzie 10 Pl"<P.d-1 ~zy anUle ez omnyc tional Zeitung" podaje wypowiedź gins, Jednym z naczelnych zadiiń te-, Ol h' . k ., t 

stawlCIe l wngresu oraz:) :'e- . e jednego z wyższych oficerów 'l,l)1{:ry- go oddziału jest scisła ohserlv'lcja, l dn:ł "l t" ' 
'll,'ezcnta.nt. ó.w Wall,-Stree. tu. Wynli. LONDy"r (P_AP) _ W ro.\,)tnl'- \ ~ypr'o~'adzl'ła s'lłą zabar'ykal}ń ,tta- k ' k" d . ' t " . k' "d' l' h I L'" ! U1Yzg ę 1 a w nlIUlma nym s opmu , . • >l _'1. '"'' -,< 'ans leJ a Imms raCJI wOJs oweJ na WSI'O "me JeZll1ecznyc e emenro v ,; . kt' 'd' b t 'I ' 
klem teJ wizyty -=- Jak SIę pa.dkrc~ a I czych dzielnicach Londynu pow5zech- nych w swym pomieszczeniu bezdom temat działalności wywiadu US,\ na pod którym to mianem rozumie ~ię 'I' meD· ' ~,re ząd ama dro O~Id\OW'." . 
\V P?stępo:v~ch l,oł::ch rr:eh:u1l1u -:- I ne oburzenie wywołały represje poli- uych. Członków poszczególnycfl 1'0- . . , ZIS po ano o Wla omOSCI, ze 
bę.'!zle Silniejsze z\nąza!lle I uzall'z, . b 3 d' terenie Niemiec, Ilost.~pową l lIra wdzlwle demokratycz , 'd' k' " ł ~ ',,: l' 
,", I . d' -. r t h cy}ne wo ec 1'0 zm bezroho: nvch, dzin rozdzielono, unieszczając ;;.,bie- ną ludność niemiecka, Szcze!!óln'l u- In zell o mczący orporacJI ~v a~Clc.,e:l 

mem; ranu, o' ,llllpena I~ ycznyc które, nie mogąc znaleźć inneg'o' 110- ty i rnęi:czYEn w róźnych więzie- Ostat'1io utworzono przy wydziale " b 'k':.- przemyslu stalowego Falrless ~le 
planow Stano\\' Zjednoczonych, mieszczenia, zamieszkaly w OpU8-J:czo niach. Należ" zaznaczv. ć, że ;,\'.lród k ' l' , d E wag-ę zwraca Się na 1'0 otm 'OW • po- " '" " 

l . J amery 'ans oego wywla u w urop:e ", . zg'odzlł SIę z zalecemanu kOll\I~JI. 
nyc \ lokalach w tzw, domu przl"j- llwlęzionych znajduje się jedna ko· . l dd 'ł . , k'. stępow:}, mtehgencJę. wystęlIU)l!cych W tym stanl'e rzec~,y cz'onkn.\' j'e 

Polski Komr tet Pokoju 
powstał we Franc~j 
PARYź (PAP) - Z o~azji ~b!i:~a­

jącego ' się Dnia Pokoju - 2 paźrlz'ier 
llika - Polski Komitet Pokojowy we 
Francji, w skład którego wch Jd >:ą.: 
Z,,,iazck Polaków b. Uczestni1.:rjw 
RucilU Oporu, ZMP "Grunwald", ('r­
ganizacjn. Pomocy Ojczyźnie i l .. NIl).­
zek Kobiet im, Marii Konopnl..-ldej 
wydał apel do wychodźctwa polskie­
go we Francji. 

Apel Polskiego Komitetu Pokojo· 
wego wzywa emigrację polską we 
Francji do wzięcia masowego 'ld7.ia· 
In w zgromadzeniach pokojow.vch, 
manifestacjach i g~osowaniu lia ))0-
kojem, które odbywa się we Fn\l\c'ji. 

Przez oddanie gtOSll na rzecz po, 
t,;oju - r ~; ytam.v w apelu - \,:yclwdź 
ctwo polslde 7.amanifestllje swoj~! głę­
boką miłość do Ludowej Ojczyzny, 

ściowym londyńskiej dzielnicy Pr.d- bieta w 9,tym miesiącu ciąży. specJ<l ny "o Zla melUlec 'l', na . . d " 1 

otwarcie za zje noczeniem Nie.1.t1cc, związku zawodowego metalow::ó,v 
dington, Policja użyła wszelkich ~rod ..... , .............................................................. "......... Ob ' dd 'ł ' . k'" I 
ków celem usunięcia bezdomnvdl z : ecme "o zla UlemlCC 'I rOl)U lJSA domagają się rozpoczęcia ;;tr;;j. 
zajętych przez nich lokali. Bezuom- Kto ~ ... r Z V m a ł 9 : dowuje swoją szpiegowską sieć w ku. Strajk taki rozpocznie się IV duiu 
nym "'y toczono spra\vę sądoW~ł i u- .L : Berlinie. 25 września. 
zyskano wyrok skazujący, Policja d: ; oloslIIe Drób., '. nagro ę. i 
Premier - Zapotocky Przeszkoleni przez oficerów USA 
na Miądzyna rodowyCh Tarrach za rozwiqzanie A'fIIII'" lotniCY ja~ońscy - w sluerrach woisk Kuom ntanrru 

w Pradze lłllIlIlIUl!J!!!lIWlllIllI1II logogryfu Nr l 6 6 
PRAGA (PAP) 
Premier rządu czechosłowackk~o 

Zapotocky zwiedził w towarzy"tvl1e 
członków rzą.du oraz sekretarza fe­
neralnego Komunistycznej Partii (;ze 
ellosłowacji Slansky'ego pawilon cze­
chosłowacki oraz stoiska zagrani ,":me 
na Międ,:yml1'odowych Targach w 
Pl'adze, interesują,; si.,. szcze~ó!nie 
ekspozycjami , Związku Rad7.iecl<ieg'0, 
Polski i pozostałych państw demokt'a 
cji ludowej. ' 

• • • • 

Wczoraj w godzinach wieczornych w redakcji "Głosu" 
odbyło się losowanie nagród dla uczestników konkursu roz­
rywek umysłowych', którzy nadesłali prawidłowe rozwiąza~ 
nie logogryfu Nr l. 
Pierwszą nagrodę -

w postaci wiecznego pióra marld Eversharp 'ze złotą 
H-to karatową stalówką wylosował Edmund Brzozow­
ski - , zam. w Pahianicach, ul. Sienkiewicza 9 m. 12. 

Nagrody książkowe: 

• 

Jerzy Jamroziak - Łódź, Południowa 21 (M. ' Jastrun 
"Mickiewicz"); Edward Król - wieś Strożyska, poczta 
Nowy Korczy~, powiat Busko (B. Prusa "Faraon" w 
trzech tomach); Andrzej Migdałlo - Kutno - Mieczy· 
sławów, Liceum Rolnicze: I (E. Tarle "Napoleon"); Bro­
nisław Rozpierski - Łódż, ul. Pieprzowa' 22 (Ewa 
Curie - "Maria Curie"); Stańczyk Fr. - Łódź, Rzgow­
ska ' 18 m. 39 (S. Babajewski - "Kawaler Złotej Gwia­
zdy"); Henryk Kó.rczewski--Łęczyca, ul. Zymierskie­
go 15 (L Erenburg - "Upadek Paryża rr ); Tadeusz Gaj­
da - Łódź, ul. Ogrodowa 28-a, pokój 28 - II-gi Dom· 

, Akademicki (J, Andrzejewski - "Popiół i diament"); 
Głowacki Stanisław - Łódź, Strykowska 21 (Brandys 
-'- "Miasto Niepokonane"); Wacław Kopacki - Sokol­
niki koło Wielun~, ó. (A. France - "Gospoda pod Kró­
lową Gęsią Nóżką"), 

Uczestnicy konkursu powyżej wymienieni, a zamieszkali 
w Łodzi, mogą zgłosić się po odbiór nagród w poniedziałek, 
dnia 19 września rb, w godzinach od S do 17-ej do Redakcji 
"Glos-u", Łódź, Piotrkowska 86 - front III piętro, Nagrody 
nieodebrane w tym czasie - prześlemy pocztą. 

PEKIN (P AP) - Prasa chil1s,,:a I dziesięciu pilotów japońskich, zwer­
donosi, iż do Kantonu przybyło kiU;u bowanych przez specjalnego wysł,In' 

"Mlo dzieżowy 
Sklep Spółdzie~czy" 

powsta;e na ~"Iąsku 

nika Czang·Kai-Szeka. Pozostali pi. 
loci z liczby 300 zwerbowanych prlez 
Kuomintang, wylądowali na Formo­
zie, 7.ajmując tam bazę lotniczą rai­
hung. 

Również amerykrlllska agencja U-
KATOWICE (P.\P) - Spó!-dziel- nited Pl'ess potwierdza wiadomo~d o 

nia SllOŻ)'WCÓW w Gliwicach ukon.:'ty przybyciu pilotów japol1skich !'la rer 
la obecnie przygotowania do otwar- 1l10zę. Wszyscy lotnicy japoń:'l.·y 
cia pienvsr.ego na śląsku "l\110,L:le- przed opu::,zczeniem swego ktajll o­
:!:owcgo sklepu spóldzielczego". trzymali wyszkolenie na aparatach 

W ' nowej placówce spółd:li(l\l:1.ej amerykańskich. Instruktorami ua 
obsad!) ~tD.nowić będą wylą'; mlc I tych kursach byli oficerowie lotnic. 
członkOWie ZMP. twa Stanów Zjeclnoc'iIOuych. 

W kilku wierszach 
, LONDYN (PAP) - Donoszą ~. 'To I tą swą uwag'ę na akcji wcrbOW:l':\ia 
jdo, żt! związek Koreańczyków. 1111(,",Z lami~trajlów. 
kajl).cych w Japonii, złożył w ~łriw. ,:' "" * 
Dej kwaterze generała Arthul'a p~ 'O- LONDYN (PAP) - 21 bm. w ~ .. ('n 
test przeciwko dekretowi rZ',l'lu ,ia. dY11le odbędzie, się wiec zOl'ganizowa­
pOllskiego, zakazującemu działa:no- ny staraniem Komitetu Obl'oli,;ów 
§ci tego związku. Pokoju, Na wiecu przemawiać bQdą 

'o' * Ul. in,: dziekan katedry Cantc'll\!Il'Y 
HELSINKI (PAP) Dzie\1n:k Johnson, laureat nagrody Nobla _ 

"Vapaa Sana" komunikuje. że w t·~- prof, Bernal oraz przewodnic~,:!ey 
lej F'il1lalldii odbywają się ze~mnia brytyjskiego Komitetu Obrol1ców Po 
organizacji związkowych, na któl'yc'h koju - Crawther. 

Jubileuszowe Targi w Pradze ....... ~ ......................................... ~ .... ~ ... ~.~ ...........• 

Potęl)ia się ostro rozbijacką hialal, RZYM (PAP) - Dziennik "Uni­
IlOŚĆ pl'awicowego ' kierownictwa c:en· ' ~d" podaje, i~" na posiedzenill komh;ji 
trali fińskich związków zawodow)'ch, parlamentu włoskiego ujawnion:J (.b­
Uczestnir!y zebrań st\vierdza.i;'t. i:~ o' niżkę dotaCji budżetowych na l'oboty 
bN'ne kiero\\'niclwo koncentruil" ea' publiczne, • 
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Rozwój krajow demokracji lud nadro ze s 
D ZIENNIK "PRAWDA" zamieś· 

dł obszerny artykuł pióra Kon­
stantinowa pt. "Kraje demokracji 
ludowej na drodze do socjalizmu", w 
którym omawia szereg zagadnień, 
związanych z historią powstania, o­
becnym stanem oraz perspektywami 
rozwoju krajów demokracji ludowej. 

w Jlrttqhul F. «.o!ll§tontinoH'a 
społecznego, gospodarczego l kul dobitny wyraz w zjednoczeniu par­
turalner;o ltrajów demo·ltracji lu- tii robotniczych w jedną partię na 
dowej. Pariie komunist:fcznl' i zasadzie pełnego uznania ide,)llli;i: 
r()b~tnicze ~ta.ty się .obecDl~ p'Jd- k . to k _ leninowskieJ' i bol-

Fragmenty tego artykułu zamiesz­
czamy poniżej. 

Cały bieg rozwoju historycznego szcza w rolnictwie. Ustroj demokm­
przygotował powstanie ustroju de- cj: ludowej n:eustannie rozwija się 
mokracji ludowej. Podstawowym wa- i doskonali przechodząc szereg cta­
runkiem jego utworzenia i pomyśl- pów swego rozwoju. W toku roz­
nego rozwoju test istnienie wielkiego woju demokratycznego zmienia ~ię 
mocarstwa socj~listyeznego. i histo- rÓ'Nnież układ sił k1as.oWych. . ~ \ 
rycznego ZWycIęstwa ZW1ązku Ra- W pler~szym, etapIe do l~dz.l ,:,ł l 

dzieckiego nad faszystowskimi Niem! w rządzen.l1.~ pan~twem na, rown'ł z 
cami WOJ'sl'a radzieci-ie j'tóre wkro przedstaw:cielaml robotmkow, en 0-

• • A , , ' , .' t l'g .. cUJ'ą~e)' dopu-
czyły do krajów Europy środkowej i pow I 111 e l enCJl .pra. . ~: . . 
południowo _ wschodniej, wyzwoliły ~zczano .przedstav~lcleh . bur~uaz.i : o 
. . t li d t :. f t Ile wspolpracowah om !01alnte z 
Je. n!e y m. sIlo yranll aszys o"y- władzą ludOWą. 

staw(Jwą, kierowniczą 'Ilą w mar .s.s ws o ., 
s\vych krajat'h. I szewlck!c~ zasad o~ganIzacYJnyeh. 
Chara ktel'yz uj~c przemiany gospo- . Partie ~,omunIstyczne .. i robot-

d~a'c:;o - srołeczne, jakie zaszły w l nJCze kraJow demokracji ludowej 
krajach clelllokracji l'ldowej, ,,~l·aw.: prowadzą konsekwentną walkę o 
da" omawia zl1ucl:enie nacjonahZaC}l l swoje ideologiczne i organizacy,j-
przemysłu, trans!,lOrt1l i banków, któ- ne wzmocnienie. wypędzając ze 
1'a zniszczyła w krajach tych pano- . dl 
wanie kapitału zagranicznego i 1'0- ł swych szeregów przypa wwe 
dzimego i stworzyła podstawy bu- wrogie i oportunistyczne ~Iemen-
uownlctwa socjalizm'I. ty. Partie te prowadzą zdecydo-

la Izm 
waną walkę przer,iwko nacjcna­
lizmowi, który stanowi najwiek­
sze niebezpieczeństwo dla socja­
listycznego ro.zwoju demol,racJi 
lullowej. 

JJcząc się na wielldch histo­
rycznych doświadczeniach b~do­
wy soojalizmn w ZSRR, Iderując 
się teorią marksistowslw - leni­
nowską. masy pracujące !uajów 
demokracji ludowej zW3l'cie sku­
pio>ne ~kół partii komunJstycz­
nych ł robotniczYCb - pewnym 
kroltiem Idą naprzód drogą hu­
downictwa podstaw sC!ljalizmu. 

POWSTANIE I ROZWóJ KRA· 
JóW DEMOKRACJI LUDOWEJ -
postawiły . na porządku dziennym 
dnia szereg ważnych zagadnień teo· 
retycznych. Słuszne ich rozwiązanie 
na podstawie teorii marksizmu-leni­
nizmu było nieodzownym warunkiem 
pomyślnego rozwoju tych krajów w 
kierunku do socjalizmu. Wielka za­
sługa rozwiązania tych teoretycz­
nych zagadnień należy do partii. bol­
szewickiej, do tow. Stalina. 

~kleJ, ale ~ zap~bl.cg~y okupowamu. Nastęon;e \v toku rozwoju ,:emo­
Ich yrze:.: llnpe~'I~h~tow anglo:ame- kratycznego w miarę tego jak coraz 
r~kansklCh, umozhwu~, w całeJ ~eł- bardziej _ krystalizował się socja­
n~ narodom ~ych kraJow. samodzlel- ' l:styczny charakter nowej wład7.Y 
me decydowac o swym losIe. . f odbywał się proces odsiewania ~ym-

Ruzwiązanie kwe.stii rolnej w kra-. -------------------------------­
juch demokracj,i lud?,,,·cj. różni .. się No szpaltach prasy 
istotnie od rOZWH1.Zama tej kwestn w 

Na V zjeździe Komunistycznej 
Partii Bułgarii Georgi Dymitrow 
oświadczył: 

"Będziemy zawsze wdzięczni 
za tę bezcenną i aktualną pomoc, 

Równie ważna i konieczna okazała! czasowych towarzyszy drogi, nie­
się pomoc ZSRR w toku dalszego l~tóre elen. .ty burżuazyjne przecho 
rozwoju demokracji ludowej - w za dziły od współpracy z władzą ludo­
warciu traktatów pokojov,.-ych (z But wą do :"a~ki przec:wko ial5zym 

. R .. W ") przeobr~'~eUlom demokratycznym. 
Kre~ 

"Trybuna Ludu" zajmuje s:ę spra \ 
Wą wyborów do Kom:tet6w Cli.)n­
kowskich i Gminnych R9.d Knn­
troli spółdzielni wiejskich, Pismo 

W lipcu br. odbyły się wybory 
do Zarządów. 

którą otrzymywaliśmy od wielkiej 
partii bolszewickiej,a przede 
wszystkim osobiście od tow. Sta· 
lina w formie rad i wyjaśnień, 
dotycząeych zagadnień polityki 
naszej partii, jal\O kierowniczej 
siły demokracji ludowej". 

gar1ą! . U::nU~lą 1 .. ęgraml , w. prze- przechodziły do obozu wrogów wla­
zwyclęzemu IzolaCjI zewnętl'zpeJ tych dzy ludowej. Natomiast masy pra­
krajów, w odbudowie i rozwoju ich cujące w toku demokratycznego :-oz 
gospodarki. Ta bezinteresowna, brat· wOju i walk: klasowei nabierały co 
nia pomoc była trwałą podstawą u- raz większego znaczenia polityczne­
mocnienia i dalszego rozwoju krajów ,gO i pod kiercwn:ctwem klasy ro­
demokracji ludowej. We wszystkich botniczej oraz partii komunisLycl.­
tych krajach masy pracujl)ce z mi- nei coraz dalej i śm:elej . zdąża.ia ku 
loś~ią nazywają tow. Stalina swym socjali:z;mowi. 

Zwiazku Radziecl~im. W ZSRR jed­
nvm' z pierwszych kroków władzy 
r~dzieckie.i był dekret w sprawie na­
c1onalizac]i ziemi. W Związku Ra· 
d~ieckim :r,icmia stanowi własność 
('ałego ludu . Natomi"st w krajach 
demo!u'acji' ludowej istnieje w chwi­
li obecnej prywatna własność ziemi, 
co stwarza dodatkowe możliwośd 

l, stwierdza: rozwojll elementów kapita Istycz-

Obecnie rozpoczynają się wy­
bory do Komitetów Członkow­
' kich : Gminnych Rad Kontroli, 
które trwać będą od. 15 "rrześnia 
do 20 listopada. 

nauczycielem, przyjacielem i ojcem. W chwili obecnej układ Sil kia 
sow~'ch w krajach demokrac:ji lu 
dowej różni się już istotni~ od 
układu sił klasowych w :l!erw­
szym okrelrte istnienia ustroju 
demokracji ludowej. Niepomier­
nie wzrosły siły i rola klasy ro­
botniczej, partii komunistycznych 
i robotniczych we wszystldch 
dziedzinach życia państwowego. 

Rola walk narodowo-wyzwoleńczych 
w okresie drugiej wojny światowei 

nych na wsi. Kraje te muszą jeszcze 
dokonać w' elkiej i trudnej pracy w 
dziedzinie skierowania gospodarki 
rolnej na tory rozw~ju so?jalistycz­
nego. 

W jaki sposób można przezwycię­
żyć te trudności? Istnieje jedna tyl­
ko dl'oga - droga ograniczenia, wy­
parcia a następnie likwidacji ele­
mentów kal'italistyc:r,nych na g . . lU­

cie dobrowo~nej spółdzielczości pro­
dukCYJnej. 

POWażny wpływ na powstanie i 
rozwój ustroju demokracji ludowej 
miała walka narodowo-wyzwoleńcza, 
która rozgorzała w czasie drugiej 
wojny światowej. W toku tej walki 
odbywr.ło się ścisłe rozgraniczenie 
sił walcz~cych, w całej pełni ujaw­
niła. się zdradziecka rola reakcyjnej 
góry burżuazyjno - obszarniczej, któ 
ra zDA\lazła się w jednym obozie z 
niemieckim najeźdźcą faszystowskim 
i została wraz z nim rozgromiona. 

TU PFZEBYć TEJ DROGI NIE 
MOżNA. Aby utrzymać zdobytą wIa 
dzę, aby ją wzmocnić i uczynić nie­
l'wyciężoną, ustrój demokracji ludo­
wej musi spełnić conajmniej trzy 
podstawowe funkcje dyktatury pro­
letariatu, sformułowane przez tow. 
Stalina: 

Formy spółdzielczości produkcyjnej na wsi 
S PóLDZIELNIE PRODUKCYJNE l runki przejścia do planowego prowa­

w gospodarce wiejskiej krajów dzellia gospodarki narodowej. Pierw-
a) złamać opór obalonych i wy. demokracji ludowej rozwijają się w sze plany gospodarcze w krajach de-

właszczonych przez rewolucję różnych formach. mokracji ludowej obliczone były na 
obszarników i kapitalistów, zUk- " l 
widować wszelkie ich próby llrzy- Najbardziej rozpowszechnioną for- 2-v ata. 
wrócenia władzy kapitału; mą jest spółdzielnia oparta na na­

etępujących zasadach: Chłop, który 
* ,. * 

W toku walki wyzwoleńczej masy 
ludowe kraj6w Europy środkowej i 
południowo-wschodniej zdobyły duże 
doświadczenie polityc2;De, okrzepła. 
jedność mas pracujących, pQwstały 
zaczątki przyszłej władzy ludowej, 
tworzyła się nowa annia. demokra­
tyczna. 'Walka narodowo - wyzwoleń­
cza w tych krajach była jednocześ­
nie wojną kla.sową ludu pracującego 
z klasą robotnIczą na czele i pod kie 
rownictwem jej awangardy komuni­
stycznej przeciwko burżuazji, obszar 
nikom, reakcyjnej biurokracji i mo­
narchistycznym oficerom, którzy 
wszędzie współpracowali z okupan­
tem. 

L ENIN STWIERDZIŁ, źe .... Cen. 
tralnym zagadnien;em, wszęl­

kiej rewolucji jest zagadnienie wła­
dzy państwowej". Z uwagi na swą 
treść klasową państwo w krajach 
demokracji ludowej jest władzą ludu 
pracującego miast i wsi z klasą ro­
botniczą i jej awangardą komuni­
styczną na czele. W konsekwencji 
państwo to stanowi jedną z form 
dyktatury proletariatu. 

b) zorganizować budownictwo wstąpił do spółdzielni oddając jej swą 
w duchu skupienia wszystkich lu- ziemię ' na 2:asadach dzierżawy. Pra­
dzi pracy wokół proletariatu i po· ce polne prowadzone są wspólnie, a 
prowadzić tę pracę w kierunku, dochody d,zielone między <,złonItów 
przygotowującym likwidację i zni spółdzielni odpowiednio do ich pracy 
8zczenie klas; we wspóJ.nym gospodarstwie i odpo-

c) uzbroić rewolucję, zorganł- wiednio do ilości ziemi, przekazanej 
zowae armię rewolucji do walki spółdzielni. Ziemia ta znajduje się 
z wrogiem zewnętrznym, do wal· we wspólnym użytkowaniu,· ale uwa­
ki z imperializmem_ żana jest za własność poszczegól-
~woisty sposób przejścia krajów nych chłopów, 

demokracji ludowej do socjalizmu Tak więc spółdzielnie te różnią się 
tłumaczy się tym, iż powstały nowe jeszcze ~oważnie od kołchozów ra­
,,:a;u~ki, ., w ~a~ic;h .odbywa się l.>UQow dzieckich, które tworzone są na zie­
ructwo społeczenstw~ socjalistyczne- mi znacjonalizowanej, stanowiącej 
go. Nie zmienia to zasadniczej tezy, własno~ć całego ludu i są gospodar­
że ustrój demokracji ludowej i llstrój stwa,mi ty.pu socjalistycznego. Go­
radiliee'ki ·'zbieź'ne są w tyM, " ćo jest spodarśtwa spółdzielcze w krajach 
główne i zasadnicze; że są ustroJami demokracji ludowej tworzone s~ na 
jednego typu z uwagi na swą treść ziemi prywatnej i istnieje w nich je­
klasową, że są dwiema formami dyk- szcze dochód nie pochodzący l. pra­
tatm'y klasy robotniczej. cy· w postaci czynszu dzierżawnego 

Dla każdego leninowskiego marksi 
sty jest aksjomatem, ze dyktatura 
proletariatu w okresie przejścia od 
kapitalizmu do komunizmu jest ko­
nieczna i nieunikniona. KRAJE 
DEMOKRACJI LUDOWEJ WKRO-I 
CZYŁY NA DROGĘ SOCJALIZMU. _ 
BEZ DYKTATURY PROLETARIA-

Wypływa stąd bardzo istotny za ziemię, przekazaną spółdzielni. 
wniosek o konieczności wszech. Partie komunistyczne i robotnicze 
stronnego zbadania i jak najszer- stopniowo . przygotowują masy pl'a­
szego wykorzystania w krajach cującego chłopstwa do przejśc:a na 
demokracji ludowej wielkiego do. tory socjalizmu. Masowe uspółclziel­
świadczenia budownictwa socjali- czanie 'wymaga długiej pracy przy­
stycznego w Związku~ Radzieckim. gotowawczej. Konieczne jest stwo­
Doświadczenie ZSRR _ jak mó- l'zenie bazy technicznej dla rekon­
mił Georgi Dymi.trow _ "jest je- strukcji ' gospodarki wiejskiej. Trze-
dynym, najlepszym wzorem dla , ba, aby chłopi na własnym dofnviad­
budowania socjalizmu zarówno w (''leniu przekonali się o wyilsznści g:>. 
Bułgarii, jak i w innych krajach spodarstw zespołowych nad drobny­
demokracji ludowej". mi gospodarstwami indywid1.Ialn:rmi. 

Droga do socjalizmu - drogq walki 
Stosunkowo pokojowy rozwój kra- Walka klasy robotniczej l jej 

j6w demokracj! ludowej w k:erun- awanga.rdy komunistycznej prze I 
ku socjaliz,mu nie oz.nacza, że likwi~ clwko wrogom klasowym, prze-
dacja dawnego reżimu reakcyjnego ciwko prowokatorom i szpiegom 

i powstawanie nowego ustroju społecz obcego wywiadu jest nie tylko 
nego przebiega bez walki klasowej, sprawą wewnętrzną. mas pracu-
że odbywa się tu pokojowe wrasta- jących krajów demokracji ludo-
nie kap:taEzmu w socjalizm. Wręcz wej, ale . i ich obowiązkiem mię-
przeciw.nie - toq.zy się tu ostra i za dzynarodowym wobec całego o-
ciekła wa~ka klasowa. bozu demokracji i socjalizmu. 

Reakcja - wewnętrzna, popierana i Trudność dalszego rozwoju tych 
inspirowana przez imper:al:stów sta krajóW w kierunku socjalizmu po­
wia zaciekły opór wobec wSZys·tklCh I lega na istnieniu gospodarki pry­
poczj-nań władzy ludowej, usiłując watno - kapitalistycznej i drobno­
przywrócić jarzmo kapitału. towarowej w przemyśle, a zwla-

-pgM 

W miarę tego, jak nastąpi do· 
browolne zjednoczenie podstawo­
wych mas chłopskich w gospodar 
stwach . zespołowy<;h, jak ~godnie 
z uchwałami samych chłopów u· 
legnie zmniejszeniu, a w l:ońcu 
i znie8ieniu czynsz dzierżawny za 
ziemię przekazaną spółdzi~Jni -
rozwiązane zostanie zagadnienie 
nacjonalizacji ziemi, albowiem 
ziemia znajdzie się w wieczystym 
użytkowaniu gospodarstw zespo­
łowych, 

Przejęcie przez państwo kluczo­
wych gałęzi przemysłu oraz sukcesy 
w odbudowie zdewastowanej prz~L: 
wojnę go.spoclarki stworzy}y wa-

Wykonanie tych pierwszych pla­
nów już zakończono, lub też zakoń­
czy się w roku bieżącym. Obecnie o­
pracowuje się, a w poS'zczególnyc!1 
krajach już opracowano plany 5-let­
nie i 6-letnie, które mają na celu 
zbudowanie podstaw socjalizmu. 

Masy pracujące krajów demo-
kracji ludowej w szerokim zakresie 
wykorzyst.ują doświadczenie 
Z. SRR. Sprawdziły się słowa tow., 
Stalin.a, wypowiedziane w roku 
1928, że NEP jest nieuniknioną 
fazą rewolucji socjalistycznej wel 
wszystkich krajach. 

I *~.;~ 

Co się tyczy Jugosławii, to burżu­
azyjno " nacjonalistyczna klika Tito, \ 
która zdradziła zasadę internacjona­
lizmu i zdezerterowała z obozu soc­
jalizmu i demokracji do obozu impe­
rializmu i faszyzmu - sprzeniewie­
rzyła się interesom narodu jugosło­
wiańskiego i całego obozu demokra­
tycznego. 

Banda zdrajców i szpiegów zlikwi­
dowała w Jugosławii ustl'ój ludowo­
demokratyc>:ny, wprowadziła porząd-' 
ki kapitalistyczne i reżim policyjny. 
typu faszystowsko - gestapowsk:t'g-O.\ 
. Opublikowany akt oskarżenia wę· 
gierskiej prokuratury państwowej w 
sprawie Rajka . i jego wspólników 
wskazuje dobitnie, jakie zd1'adliwe i 
jadowite plany snuła haniebna szaj­
ka, która postawiła sobie za cel po­
zbawić naród węgiersld jego zdoby­
czy demokratycznych, oderwać go od 
obozu socjalizmu i oddać go na żel: 
imperialistom. Banda Rajka stara h 
się osiągnąć swój cel przy zbl'ojl'ly'IU 
poparciu zawziętych szpiegów Tito­
Ral1kowicza. 

Konsekwentna waJka 
o wzmocnienie ideologi­

czne i organizacyjne 
Ważnym osiągnięciem pracują­

cych krajów demokracji ludowej 
jest jedność sił demokratycznych 
powstała w walce. 

We wszystkich krajach demol;:ra­
ej! ludowej osiągnięto trwałą jed­
ność klasy robotn:czej, co znalazło -!-.. Rząd to ciekawe zagadnienie, owszem. Dobry rząd - to 

rzecz niezbędna. Rozwiązuje on następujące sprawy: w kraju 
powinno być (yle ludzi, ile ich trzeba, by wykupić u mnie wszyst_ 
ko, co chcę sprzedać. Robotników ma być tylu, żebym nie odczu­
wał ich braku. Ale też-ani jednego ponadto! Wtedy nie będzie 
socjalistów. Ani strajków. Rząd nie powinien nakładać wysokich 
podatków. Wszystko, co lud może dać - ja sam wezmę. Oto {:o 
nazywam - dobrym rządem. 

(4) 

Ależ odparł. - To idealizm. Tutaj to ni:e jest przyjęte. 
{<i Rząd nie ma prawa wtrącać się do spraw p17watnych ... 

Starałem się być coraz skromniejszy wobec jego pogodnej 
mądrości dziecka. . 

- Czy ruina wielu ludzi, spowodowana przez jednego czło­
wieka - to sprawa prywatna? poinformowałem się grzecznie. 

- Ruina? - powtórzył otwierając szeroko oczy. - Ruina ~ 
to wtedy, kiedy 'ręce robocze są drogie. Albo kiedy są strajki. 
Ale my mamy emigrantów. Oni zawsze obniżają płace zarobko­
~ve i chętnie zastępują strajkujących. Kiedy zbierze się ich 
w kraju tyle, że będą tanio pracowali i dużo kupowali-wszystko 
będzie dobrze. 

Ożywił się nieco i teraz mniej już przypominał starca i nie­
mowlę w jednej osobie. Jego cienkie, ciemne palce poruszyły 
się, a suchy. głos szybciej zaterkotał mi w uszach. 

. "Przecież on wykazuje głupotę - najlepszy dowód, że po­
czuwa się do }vielkości - pomyślałem. - Kto wie, może to istot­
nie król ... " 

- Potrzebny mi jest porządek w kraju - ciągnął dalej mi­
lioner pewnym i zdecydo~anym tonem. - Rząd vvynajmuje za 
niewielką opłatą różnych filozofów, którzy co niedziela co naj­
mniej po osiem godzin uczą Judzi poszanowania prawa. Jeżeli 

nie wystarczają do tego fi.lozofowie - należy użyć żołnierzy. 

Ważne są nie środki, ale wyniki. Sp:Jżywca i robotnik mają obo_ 
. wiązek szanow;,:ć prawo. I basta! - z:J.kończył przebierając pąl­

cam!. 

"Nie, głupi on nie jest. To chyba nie król!" - pomyślałem 

znowu zapytałem: 

- Czy pan jest zadowolony z obecnego rządu? 

Odpowiedział nie od razu. 

Spółdz:elczość wiejska rozwija 
się' krzepnie 

Ale nie wszystkie jeszcze ogni­
wa pracują właściwie, nie wszy­
stkie Zarządy i Kom:tety Człon­
kowskie przy gm'.nnych spót­
dzielniac'h stoją na wysokości za-
dania. 

Nie wszędzie sklepy zaopatrzo­
ne są we właściwy • asortyment, 
n:e zawsze towar dociera do pod­
stawowych mas chłopskich : nie 
'zawsze jeszcze z maszyn korzy­
stają najbardziej potrzebujący. 

Grasuje jeszcze w wielu Za­
rządach I Komitetach Członkow­
skich kumoterstwo. pokutują 
wpływy wiejskich kapital.:stów, 
częstokroć jeszcze panoszy się 

b:urokracja. 

W zwlązku z tym na organizację 
partyjną PZPR spadają nowe zada­
nia. Podstawowym zadaniem jf'.st, 
aby organh:ac.ia partyjna wraz ze 
Zwią.zkiem Samopomocy Chlopsldej 
i stronnictwami ludowymi pr:llepro­
wadziła szernką altcję uświadamia­

jącą, by: 
W wyniku wyborów wesl'li do 

nowych Komitetów Członltow­

skich i do Rad Kontroli zar6wno 
chłopi małorolni I bezrolni., Jak i 
średniorolni, jak wreszcie robot­
nicy rolni i robotnicy leśni. 
Muszą się w nich maleźć w 

większej niż dotychczas ilości ko­
biety wiejskie, chcemy w nich 
widzieć pełną. zapału aktywną 

wiejską młodzież. 

Ulubiony kwiat imperialistów anglosaskich 

- Rząd robi mmeJ niż by 
mógł. Uważam, że emigrantów 
należy na razie wpuszczać do 
~raju. Ale u nas panuje swobo­
da polityczna, z której oni ko­
rzystają - za to trzeba płacić. 
Niech każdy z nich przywiezie 
chociażby 500 dolarów. Czło­

wiek :posiadający 500 dolarów 
jest dziesięć razy więcej wart 
niż ten, który posiada za led~ 
wie 50 ... Tacy ludzie, jak wló­
częgi, żebracy, chorzy i inni pró­
żniacy nigdzie nie są potrzebni, 

- Ależ to ograniczy przypływ emigrantów - zauważyłcrn. 
Starzec potakująco kiwnął głową. 

- Zaproponuję z czasem, żeby całkowicie zamknięto przed 
nimi drzwi kraju ... A tymczasem niech knżdy przywiezie trochę 
złota ... Będzie to z pożytkiem dla kraju. Poza tym należy prze­
dłużyć termin uzyskiwaI}ia praw obywatelskich. Z biegiem cza­
su trzeba to będzie w ogóle uniemożliwić. Ci, którzy chcą pra­
cować dla Amerykanów, niech pracują, ale nie należy im nada­
wać praw obywateli amerykc\11skich. Dosyć już sfabrykowano 
Amerykanów. (D. c. n.). 
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Załoga PZPJG Nr l 
stale podwyższt;l i ulepsza swą produkcię 

Narzekania na złą jakość przędzy ,~,UJełnianej szóstki"-aie ustają 
Jesteśmy w tkalni PZP JG nr 1. Kubiaka. kilkakrotnego zdobyw­

Na szerokich krosnach rozpięte cę nagród. Przyciska właśnie 
wspaniałe perskie dywany. Na grzebieniem na dywanie grubą 
innych - plusze i sztuczne kara jak paIec nitkę i puszcza w ruch 
kuły, czyli tak zwane "baranki". krosno. Ogromne czółenko raz 
Są to bardzo skomplikowane ro- tylko przeleci wzdłuż tkaniny i 
dzaje pracy tkackiej. Tych pięk- znów trzeba przysuwać nitkę grze 
nych tkanin m{)żna wyproduko- bieniem. 
wać najwyżej 7 metrów dziennie, - Z pewnością przy takiej pra 
Mimo to jednak, zarówno plan ey utkacie w ciągl" dnia tylko je 
ilOściowy, jak i jakościowy jest den dywan? - PY'dmy tow. Ku' 
wykonywany w tym oddziale bez oJąka. Odpowiedź przodownika 
uchybień. Jest to bez wątpienia pracy n ie jest pozbawiona akcen­
wynikiem doskonale zorganizo' tu dumy: 
wanego współzaWOdnictwa pracy. - Ja zawsze tkam na moim 
w którym bierze udział 58 proc. krośnie 2 perskie dywany w cią' 
załogi. Oto spotykamy tow. Jana I gu dnia. 

••• czemu Episkopat milczy? 

dyrektora, a w.spółpraca między 
nim, nami i Radą Zakładową u­
kłada się zupełnie pomyślnie. Do 
dnia 1 września wykonaliśmy 
nasz plan zO'bowiązaniowy w 
102.4 proc. 

Towarzysze 'Z jedwabniczo'ga­
lanteryjnej "jedynki" uważają ie~ 
dnak, że nie są to ieszcze takie 
wyniki, jakich by sobie życzyli . 
I w dalszym ciągu przerzekają 
podwoić wysiłki. aby wykonać 
plan roczny przed terminem. 
Sądząc po dotychczas{)wych o­

siągnięciach można przypuszczać, 
że PZPJG nr 1 będą nadal kro' 
czyć po raz obranej drodze - sta 
Jego podwyższania ulepszania 
swe; produkc;i . 

M. S. 

e 
fl 

Demokracja... ministerialna 
Jak donoszą" Nowego Jorku, rZlJd amer)'kUllski zaprowadził u siebie 

t.zw. "demokrację ... ministerialną". Różni się ona od demokracji ludowej 
tym, ie podczas, gdy przy t~j ostatniej najbardziej k~~cz~~ g~.łęzie."prz~­
myslu i hnndlu rwleżą do panstwa, to przy "demokraCJI mlnlstertal/leJ na}­
bardziej intratne gałęzie pl';emyslu i handlu 1U/le:ią... do ministrów. 

Na tym tle dzieją się oc:ywiście bardzo zabawne historie, jak Itp. ostat­
nio z p. Louisem Johnsonem, htóry jest równocześnie ministrem obrony 
USA i dyrektorem olbrzymich zakładów lotniczych "Consolidated Airc,raft 
Corporation" . 

Permego dnia minister Johnson zaprosil na konferencję , dyrektora John­
sona (czyli siebie samego) i po k"ótldch z nim (to maczy z sobą samym) 
obrada.ch, zamó,dł u niego (czyli u siebie samego) transport dalekonośnych 
uombou:ców "V-36" - która to transakcja, jak zapeu:ni.al minister Johnson, 
miala przynieść dyrektorowi Johnsonowi gmbsze zyski. 

Rzecz zrozumiała, że co /wjllcz.ciwsi obyu;atele podnieśli rwetes. l słusz­
nie. Gdy członek rz(!du jest równocześnie m i 11 i s t r e m i k li jJ C e Pll, 

rlic dziwnego, że rztf,dzi ... swym interes-em - a kupcz-y ••• 
swoim p(/listwem, .• 

Cz. 

List do Redakc;i "Glosu" 
Czytając codzielmą prasę znajdujemy w niej wypowiedzi, 

wyrażające oburzenie księży, profesorów, robotników z po­
wodu bezpodstawnego wystąpienia papieża. Każdy człowiek 

w Polsce, wierzący czy niewierzący, bez l'óżnicy poglądów 
politycznych musi zaprzeczyć kłamliwemu twierdzeniu, ja­
koby w Polsce Ludowej utrudniano wiernym wykonywanie 
pl'aktyk religijnych. Papież, przebywający stale w Rzymie 
.,widzi" w Polsce takie rzeczy, jakich żaden człowiek tu na 
miejscu, nie dojrzy, gdyż nie istnieją. 

Wszystkie tkaniny, dywany i 
chodniki kontrolowane są przez 
brakarzy. Klasyfikacja jest bar­
dzo ostra. Często przy tablicy bra 
karskIej zbiera się komisja, skła' 
dająca się ' z członków Rady, maj­
stra i inspektorą Ifr-odukcji, któ' 
rzy naradzają się jak zakwalifi­
kować daną tkninę i w jaki spo­
sób usunąć powstałe w niej błę­
dy. Ale mówiąc o błędach­
wl:lpommec trzeba koniecznie o 
cerowaczkach. Cerowaczki z PZ 
PJG nr 1 - to prawdziwe artysto 
kI. A prym wśród nich dzierży 
tow. Witczakowa. która doskona­
le potrafi zlikwidować i zatuszo­
wać każdy błąd . Od tow. Witcza­
kowej dowiadujemy się, że wię­
kszość błędów wynika ze złej ja 
kości przędzy, dostarczanej za' 
kładom z PZPW nr 6. 

Nie pierwszy raz poruszamy tę 
sprawę na łamach naszego pisma,. 
Na przędzę z PZPW nr ti narze­
kają także PZPB i W nr 22. 
Przed kilku tygodniami w lokalu 
naszej redakcji odbyła się spe­
cjalna narada przedstawicieli je­
onych i drugich zakładów. Nara­
da, na której "szóstka wełniana" 
zobowiązała się polepszyć swą 
produkcję. Niestety, dotychczas 
nie widać, aby postanowienie to 
wprowadzane było w życie. Za­
równO zakłady nr 22, jak i jed­
wabniczo-galanteryjna "jedynka" 
skarżą się nadal na zJą jakość 
przędzy z •. wełnianej szóstki". 

Rodzi się • • nowa Wle$ 
200. tysięcy chłopów województwa łódzkiego 

wzięło , udział w dożynkach 

Mnie wierzącego katolika interesuje, dlaczego Episkopat 
polski chociaŻ'by jednym wystąpieniem wobec Piusa XII nie 
zdementował oszczerstw wysuniętych ostatnio pod adresem 
Rządu Polskiego? 

Moim zdaniem i zdaniem ,wszystkich wierzących i prak­
tykujących katolików, z którymi na ten temat rozmawia­

łem - Episkopat winien wiernie przedstawić faktyczny stan 
swobód religijnych w Polsce. Episkopat winkn również po­
tępić reakcyjną, walczącą przeciw demokracji ludowej -
część kleru i tych księży, którzy odpowiadali prżed sądem 
za popełniane zbrodnie, napady bandyckie i zdradę narodu 
polskiego, którymi brzydzi się każdy uczciwy katolik. 

Franciszek Leśniak 
pracownik MZK w Łodzi. 

-
l\iasi korespondenci fabrJ}coz,ni 7Jisoz,ą 

* .* * 
Mimo tych trudności! zakłady 

wykonują 93,7 pr<lcent primy -
mówi tow. Klimczak. sekretarz 
organizacji podstawowej. Nie 
przyszło ,nam to łatwo, ponieważ 
w pierwszym kwartale i na po­
czątku drugiego nie nawiązała 
się jeszcze w naszych zakładach 
współpraca między Radą Zakła­
dową, a czynnikiem partyjnym. 
Przez dłuższy czas byliśmy też po 
zbawieni dyrektora naczelnego. 
Te kłopoty mamy już jednak po 
za sobą. Obecnie mamy nowego 

Robotnicy i chłopi na wyższych uczeln iach 

W dniach 4 i 11 wrzeSllla na ob 
szarze całego województwa nasze­
go odbyły s i ę uroczystości dr.żyn­
kowe w 2M punktach. Przygoto­
wania do tych uroczystości w gmi 
nach zapoczątko',vano jeszcze na 
par,~ tygodni przed tym. Zarządy 
Gminne, Zw. Sam, ChłoPskiej o­
raz partie polityczne zestawiały 
wyniki osiągnięć swych gmin na 
odcinku gospodarczym l politycz­
nym. ZMP i Koła Gospodyń Wiej­
skich czyniły przygotowania do 
występów artystycznych. rMajątki 
PGR-owskie nie szczędziły starań, 
aby pokazać na dożynkach cały 
wysiłek robotl1ii.ka rolnegO' i osiąg 
nięte rezultaty w dziedzinie wy­
produkowania dla gosP?darstw 
mało i średniorolnych zbóż kwal!i 
fikowanych do siewu, ora~ zapew 
nienia im pomocy w rozwoju ho­
dowli bydła i trzody chlewnej. 

Wysiłki Zw. Sam. Chłop., PGR 
i partii politycznych nie okazały 
si ę daremne, gdyż dożYnkami żyła 
ludność ' w'i~jska naszego woje­
wództwa. Swiadczył (} tym maso­
wy udział chłopów, którzy przy­
byli, aby podkreślić swą dumę i 
radość z osiągniętych wycik6w. 

wem na ustach pomaszerowaliśmy do ZAMP_u, który stwierdził: "Musicie Masowy udział młodzieży świad 
świetlicy PZPB Nr 2, gdzie odbyło umieć · odróżnić pseudonaukę od praw czy jasno, że interesuje się ona ży 
się uroczyste otwarcie roku szkol_ dziwej nauki, opartej na niewzruszo_ wo i bezpośrednio uczestniczy ~. 
nego nych zasadach marksizmu-IeninLr.,nu ł 

W obszernej i pięknie udekorcwanej Musicie uczyć się zespołowo. Mocniej życiu gospodarczym i sp o' ecznym 
sali spotkaliśmy się z naszymi wy'cho- si wjnni pomag-ać słabszym, oddziały_ wsi, udział zaś kobiet był wprost 
wawcami i profesorami. Uroczystość wać wzajemnie na siebie. I tak, jak imponujący. Występy karowodo­
rozpoczęła się· Z setek młooych piersi wasi ojcowie przy SWYCll warsztatach we Kół Gospodyń Wiejskich, oraz 
popłynął hymn młodzieżowy - "Na_ pracy walczą o produkcję, tak i wy liczne ich przybyCie dowodzi~ że 
przód młodzieży świata"", Słowa. hy- musicie walczyć o jak najlepsze po- kobieta wiejska coraz lepiej rozl.l -

Jakże różniły się tegoroczne do I wielką manifestację ,budowni­
żynki od dożynek z okresu rzą- czych nowej wsi polskiej. 
dów przedwrześniowych! Godnie takż~ uczcili dożynki 
Wieńce - plony wręczono uro- mieszkallcy wsi Grochów w powie 

czyście chłopom _ przodownikom, cie kutnowsk;m, którzy, aby um oc 
robotaikom rolnym oraz robotni- nić i rozszerzyć osiągnięcia ws~, 
kom fabryczny~l, którzy w ruchu następnego dnia postanowili zor­
łączności fahryk ze wsią pomaga- ganizować w swej wsi spółdzielnię 
li przy zbiorach lub też remonto- produkcyjną, która według .słów 
wa1i narzędzla i maszyny roln;'~ze. przewodniczącego Zarządu, będzie 
We wszystkich miejscowościach, żywym pr2;ykładem dobrze zorga­
gdzie odbywały się doźynki, ucze- nizowanej pracy; p"dniesienia się 
stniczyły ek;py ruchu łączności, dohrobytu chłopa. 
przyczyniając się do dalszego UroczystośC.i dożynkowe, w któ 
wzmocnienia sojuszu robotniczo- rych brało udział przeszło 200 tys. 
chłopskiego. chłopów w naszym województwie, 
Dożynki stanowiły zarazem pod były pot~żną ID,mifestacją pr:lcu­

SUii1.0wal1ii.e osiągnięć poszczegól- jących chłopów na rzecz , b tdow:," 
nych gmin. A osiągnięcia te ozna nowej wsi, były manifeitacją na 
czały dziesiątki kilr.metrów wybu rzecz rządu robotnń.czo - chłopsk:e 
dowanych nowych dr6g, dziesiąt- go, jego polityki gospodarczej i 
ki nowych szkół, przedszkoli i społecznej, a jednocześnie stanQwi 
dziecińców, dziesiątki nowych 1y wyraźną odpowiedź dla reakcyj 
sklepów Spółdz. Sam. Chłop., wie- nej, politykującej części k1eru, 
le nowych" maszYn rolniczych 'w pragnącej wierzenia ludu, wy'ko­
ośrodkach maszynowych itd., itd. rzystać dla ce16w poldtYcZnych w 
Ażeby dać wyraz ~wejniezłom interesie pOdżegaczy wojennych. 

nej woli budowania nowego życia TySięezn~ masy chłopskie w u­
na wsi, chłopi ze wsi Andrzejów roczystościach :'1.0żynkowych wyra 
zorganizowali w przeddzień doży ziły jasno swoją wolę utrwalenia 
nek Spółdzielnię Zrzeszenia Upra i rozszerzenia zdobyczy Pl\lski 
wy Ziemi. Swlęto dożynek w An- Ludówej. 
drzejowie przekształciło się w Roman Bukowski 

Na, fltDNtUI? 

Do niedawna jeszcze pracowałem ja­
ko robotnik w PZPW Nr 2, Marze­
niem moim było przede wszystkim 
uczyć się. Specjalnie interesował 
mnie dział polskiej literatury i jej 
historia. Po god-.cinach pracy studio­
wałem i poznawałem się z dziełami na 
szych wielkich pisarzy i poetów. Pra_ 
gnąłem uczyć się, warunki jednak ma 
teriaJne nie pozwalały mi na kształce­
nie się w szkole średniej, Dawniej nie 
dopiQlbym swych marzeń, lecz ob~c­
nie troska Rządu Ludowego o synow 
robotniczych i udzielana im wydatna 
pomoc w nauce umożliwiła spełnienie 
mych dążeń, Otóż w mies:ąru kwiet­
niu zostałem wyznaczony przez Radę 
Zakładową jako kandyda.t na Ku.rs 
Przygotowawczy na wyzsz~ uczelnIe. 
Radość moja nie miała gramc, Marze_ 
nia życia zostały zrealiz0'Yane. 

mnu dodawały nam otuchy, stępy w nauce," r.1li.e znaczenie zachodzących zmian 
Pierwszy zabrał głos tow. Halicz, Rok szkolny dla Kursu Przy go to- na wsi, przynoszących jej wyzwo- • ki d 

dyrekłnr Kursu PrzygotowawcZlego. wawczego do Wyższych Uczelni zo- lenie od ciężkich i trudnych do- Tow. Edmund Studzienny ŚWieci przy a em 
który w krótkich słowach przywitał stał otwarty. 

WSP01'lAWODNICTWA PlłAcv 

Z niecierpliwością oczelowalem roz_ 
poczęcia nowego roku szkolnego. V(re­
szele nadszedł ten tak wytęskmony. 
dzień. 15-go września o godz. 8-meJ 
rano zgromadzilo się na ul. Piotrkow­
skiej 249 przed .gmachen: bur~y 60? 
kandydatów na pIerwszy 1 drugI ,r.ol_ 
Kursu Przygotowawczego.. Ze sple-

Odpowiadamy 
na listy 

Tow. Studniarek Longin, zam. w 
Łodzi przy ulicy Lip~wej. - 7f:~0-
ście się w , poruszoneJ pTZez Wa,s 
sprawie do Redakcji "Głosu Ro~otm­
czego" ~ Dzi.ał KOl'e~?ond,:ncJ~ ~a­
brycZl1ych i InterpelacJl Czy.elmkow, 
III-cie piętro. 

Tow. Józef Szkoblewski, pracow­
nik Centrali Odpadków Użytkowych 
w Łodzi. - Rzucacie myśl zorgan~­
zowania przy MZK L?tne} ?chotm­
czej Rezerwy, rela:utuJące~ Sl~ z 1'0-

botników i pracowników łodzlnch ~a­
kładów pl'acy, któr ej celem by]") ,1y 
techniczne usprawnienie rl~c1~u' 'p~sa­
żerskiego miejskiej i podmLeJskleJ 1,0 
lllunikacji tnnnwajowej. . 

Przekazaliśmy 'Vasz wniosek do 
Miejskiej Rady Narodowej i ORZZ 
\V Łodzi. 

Tow. Matczak Zenon, zam. przy 
ul. Wersalskiej 21. - List Wasz 
przesłaliśmy do wła:sciwy~h wła.dz 
szkolnych, W Waszej spraWIe powm-

, niście się zwrócić do Dyrekcji Okrę­
gowej Szkolenia Za wodowego pl'7.y 
ul. Piotrkowskiej 125. ' 

Ob. ob. Józef Jakubowski, Jan My 
dlarczyk, Stefan Grzybowski - li­
stów krytykujących ostatnią wypo­
wiedź PlUsa XII otrzymujemy bardzo 
wiele. Niestety z powodu braku llli('j­
sca nie możemy wszystkich puhliko-
wać. 

nas j zobrazował szkolnictwo w Pol. Stanisław Bełdowskl tychczas warunk6w bytowarua i Pod{:zas uroczystości z okuji Ukoń_1 kę przodowni1{a pracy tow. Edmund 
sce przedwrześniowej i obecne. Na- Korespondent Głosu t Kursu rlający~h jej prawdziwe równo- czenia planu rocznego przez zakłady Studzienny. Tow. Studzienny nie od 
stępnie zabrał głos przedstaWiciel Przygotowąwczego upra'wnienie. WI-FA-MY. otrzymał m. in. książecz- dziś znany jest, jako pierwszQrzędny 

.. -.;-----..;;~;..--.;.;.-_ ... ---------------------------------------------- pracownik WiFaMy. Jako ślusarz, za-

Wielki dzień tow. tow. Kaczmarkowej i· Kurzawskiego ~;;E~~~:::~Y'~~[:i:~~~::t ~ 
, tow. Studzienny wykonuje swe zada-Uroczyste zebranie 7-ej organizacji oddziałowej Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4 nia produkcyjne przeciętnie w 185 pro 

Towarzyszki z 7-ej organizacji oddziałowej 
opowiadały już od kilku dni o tym, że na naj­
bliższym zebraniu pa-rtyjnym będzie roz.pa­
tlywana sprawa przyjęcia do partii szwaczki 
ob. Kaczmarek i brakarza Kur.zawskiego. 
, - Popatrzcie - mówiły - to po raz pierw 

. szy od czasu, jak jesteśmy w ZjednoczoT,ej 
Partii odbędzie się tckie uroczyste zebranie. 

- Dobrze, że właśnie od nich zaczynamy. 
Czas najwyższy, żeby wstąpili do partii. To 
"nasi" ludzie. 

'Ił • • 
Gdy p ~erwsza zmiana za!kończyła p·. acę, 

świetlica zapełniła się ludźm', ZebraniE &ię 
jeszcze nie rozpoczęło, więc można s,pokojn~e 
pogadać o mir,ionym dniu pracy, o jego suk­
ces:lch i kłopotach. 
Wokół Kurzawskiego i Kaczmarkowej zbie­

ra s i ę grupa towarzyszy. 
- No, dziś wasz dzie!'l , jak tam się czujecie? 
Stanisław Kaczmarek, choć bywa zawsze 

rozmowny a na zebraniach chętnie zabiera 
głos, dziś jakoś n :e ma ochoty na pogawędkę. 
Stary robotnik, któr" już w niejednej fabry­
ce pracował i z lud.-mi jest obyty, czuj/') się 
teraz jakby nieswój. 

Zofia Kaczmarek też dziś jest jakaśinl1a. 
Właśc:wie zawsze bywa spok0jna, pochłonlęta 
pracą, ale w chwilach wolnych lubi pogadać 
z kobietami. Teraz jednak rozmaw:a niechęt­
nie, ił głos jej brzmi nienatura,lnie. 

Wreszcie kon:ec pDgawędek. Zebranie si ę 
r07)poczyna. Przewodnictwo obejmuje I sel{re-
iarz orga'nizacji podstawowej, tow. Pawl.'l-
kowa. . 

Na początku, - jak zawsze - .sprawd.z:nJe 
listy obecr,ości i odczytanie p,orządku c..zJen-
nego. W, pierwszy'11 punkCIe ze<bran!3.­
przyjmowanie do partii. 

Oczy wszystkich zn6w zwracają się w stro­
nę siedzących na uboczu Kac~markowej i Ku­
rzawskiego. 

Tow. Pawlak odczytuje tekst deklaracji, 
złożonej przez Zofię Kaczmarek. 

- Nazwisko - Ka<:zmarek, imię - ZQfia, 
urodzona ... 

Towarzysze słuchają uważnie. Po odczyta­
niu deklartcji r.astępują refeIencje - "Tow. 
Zofię Kaczmarek zr,am od roku 1946. Jest do­
brą, sumienną, uczciwą pra'cownicą, oddaną 
naszej sprawie. Uważam, że zasługuje na przy 
jęcie w szere~i Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej" - podpisała Maria Filanowska. 

Referencje podpisała tow. Filanowska , ale 
każdy z zebranych na sali uczyniłby to samo. 
Towarzyszki znają koleżankę ze swej taśmy, 
a przecież właśnie przy pracy najlepiej można 
zgłębić człow~eka. 

Referencje i ogólne dane personalne - to 
jeszcze nie wszystko. Trzeba również poznać 
przeszłość towarzysza, prągr,ącego wstąpić w 
szeregi narzej partii. 

. Tow. Kaczmarek nieśmiało wstaje ze swe­
go miejsca i wychodzi przed zebranych. Wol­
no wypowiadając kaide słowo przedstawia 
swój życiorys. 

Towarzysze słuchają uważnie, rozumieją, co 
w tej chwili przeżywa Kaczmarkowa. Te nie 
tylko trema przed ,publiczn~m .wy~tąp ~eniem 
hamuje jej głos, to Jeszcze cos wlęce] - wzru­
szenie. 

Ale wysłuchanie życiorysu to jeszcze nie 
wszystko. Są jeszcze jednak pewne niejasno­
ści, a należy wszystko wyjaśnić. Padają py­
tania, czym się zajmowali rodzice, CZ!' Id"", '7. 

rodziny należy do partii. 

Wreszcie nadchodzi rozstrzygająca chwila. 
- Stawiam wniosek o przyjęcie tow. Kacz­

marek w szeregi kandydatów naszej partii -
oświadcza I sekretarz. - Kto za wnioskiem, 
proszę o podniesienie rąk do góry. 

Wszyscy wypowiedzieli się za wnioskem .. 
Jlikt n:e powstrzymał się od głosowania, nikt 
nie wyraził sprzeciwu. Tow. Zofia Ka.cZDl .. ek 
została pł'Zyjęta w szeregi kandydatów naszej 
partii. 

• * • 
Gdy towarzysze zała twili r6wnież wniosek 

tow. Kurzawskiego, przeszH do rozpatrzenia 
następnych punkt6w porządku dzj'ennego. Du­
żo mówiło się o sprawach produkcyjnych, o 
trudn{)ściach w pracy i sposobach ich usunię­
cia. Kaczmarkowa początkowo nie chciała za­
bierać głosu, nie ochlor,ęła jeszcze z wrażeń, 
była onieśmielona, ale przezwyciężyła to w 
sobie. 

• • • 
W kilka dni później opowiadała nam o 

wrażen'ach z pierwszego zebrania partyjne,go. 
- Miałam wiele do ;powiedzenia, ale coś we 

mnie walczyło. Pomyślałam jednak, że teraz, 
kiedy wstąp Jam w sze~gi partii, spoczywają 
na mrje większe obowiązki; muszę być ak­
tywniejsza. Muszę mówić nie !Xl kątach, lecz 
właśnie na zebraniach o sprawach, które leżą 
mi na sercu. Trzeba przezwyciężać onieśm:e­
lenie, trzeba działać. Zabrałam więc głos. Po 
raz pierwszy w życiu powiedziałam do kole­
gów i koleżanek pracy - towarzysze. 

To był niezapomniany dzień. Drugi de 
,mniej piękny mam przed sobą. Będzie tu dzień 
w któl'vm ,otrzymanl legitymację partyjną. 

. R. Sch. 

centach. Poza tym tow. Studzienny 
pra{:uje wydatnie w podslawowej or_ 
ganizacji partyjnej - jest członkiem 

egzekutywy i głó"v'nym kolporterem 
prasy partyjnej. 

Tow. Edmund Studzienny wykazu­
je więc, że będąc dobrym pracowni­
kiem i przekraczając znacznie bazy 
produkcy jne, można zarazem poświę­
cić się precy społecznej dla dobra za­
kładów' i swych towarzyszy pracy. 
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Z cyklu: II Wkład Polski w naukę" 
, -

STRZELECKI II KU~BARY 
- polscy bad.acze ,Australii i Oceanii 

Po odkryciu Ameryki w roku dzieła pt. "Physical deseription um, W roku 1869 J, S. Kubary 
1492 ekspansja gospodarcza i han Nowej Połudn. Walii i kraju Van wyjeżdża na Polinezję i przeby­
dlowa Europy zwróciła się w kie Diemens Land". (Opis fizyczny wa tam z małymi przerwami 27 
tynku zachodnim na szlaki Oce- Nowej Połudn. Walii i kraju Van lat. 
anu Atlantyckiego. W następstwie Diem,), które ukazuje się w Lon- Badając życie plemion tubyl­
tego faktu kraie Emopy śron- dynie. Dzieło to otworzyło do- czych zastosował Kubary jedyną 
kcwd Et wśród. nich i Polska piero Anglikom oczy na wartość racjonalną metodę badania, któ­
straciły swe znaczenie krajów Australii ii. ono zdecydowało o rą w 50 lat później powtórzył dru 
tranzytowyc~1 pomiędzy Zacho- późniejszym szybkim rozwoju go gi pqlski etnolog Br. Malinow­
dem a Wschodem i znalazły się spodarczym tego luaju. Z całą ski, a mianowicie przez clokładne 
n" uboczu wielkich szlaków han- pewnością możemy stwierdzić, opanowanie języka tubylców i 
dlowych. Ourócz tego zni&zcze- Ż~ podwaliny pod dzisiejszy roz- jak najclnkładniejsze zżycie się 
nie DrZe?; szlachte stanu miesz- wój i dzis:ejsze bogactwo Austra z nimi. Kubary badając dostępne 
czańskie~o l awan-turnicza pol'tv- hi położył Strzelecki. mu plemiona żył ich życiem pier 
ka ma'J'ratów na kresach wschod W latach 1846-49 wybuchła wotnym. wczuwał się w ich po­
nich 7.ło?:vłv sie na to. ŻP Polska w Irlandii klęska nieurodz.aju i trzebv i sposób myślen;.a. czym 
nie w?i",la ' udziału w knl(mizacji w jej następstwie głód, Strzele- nawet naraził się na kpiny ze 
nowo0dkrytego świata f'gzotycz- ck' udaje się do tego kraju i pra strony niektórych niemieckich 
ne~o. cuje nad zwalczaniem tej k1ęs- etnologów. 

.Tak wiemy norhiał terto świata ki. W następstwie za sIu!;' zostaje Żyjąc w ten s,posób Kubary 
zakOńczył się ;117 w wiekszej czę członkiem Royal Gegraphical So- jeden z pierwszych zbadał przy­
ści w wk:~ku XVIII, czyli w tym cietv. Oprócz tego król odznacza czyny wymierania pierwotnych 
czasi.e. kiedy Polska stopniowo go licznymi orderami i medalamI plemion przy zetknięciu się z 
tracila niepodległość. Nigdy więc za zasłlUgi, a uniwersytet w Oxfor białą cyw:i1izacją i przekonał się, 
ni,e byliśmy mocarstv\Te l'Yl kOlO-I d.zie mianuje go doktorem hono- że nie kultura zabija plemiona 
IClalnv m ., "le m".m:v 7"1+0 c?,yste fiS causa. dzikie. lecz kapitalizm. który lu­
rece. bo niebudo,:"al'§"1Y .~W(·,!O Pod koniec życia ten pełen tern I dom tym niesie wyzysk, choroby 
do~rQbvtu U" krwI. 'lerh" i 'vVY- peramentu j dumy zdobywca nie weneryczne i alkoholizm. Wyniki 
z~T~'nt..,ras knlor0wych, i<'.k t~ rw znanych la.dów stał się człowie-I buda!,) i wnioE,ki Kubare~o po-
J"l, /C"~-r""-l" P"rtll'>'r11r-T

''''" • n' .'. . t' d l " . 0'1 ' ' elz1' 
, -,,~ - .cd '-'. ,<. • C Le\. klem Cichym l skromnym, a urnIe WIeI' za w ca ej 10ZCIą", OSCI 

"'hc:v, .F:an:uZl, Belgovne, Holen- rając wyraził życzenie aby o siej sza rzeczywistość. Ludy sybe­
dPV l mm. ni~ za'pomniano jak' na;szyb- ryjskie, które wymierały podob 

Himl' to z"'3łp~i nasze prz:; od c'ej, J nie jak i polinezy.iskie przy zet-
krywaniu i had'loiu nclV\I1T.~:l Ją- knięciu się z cywilizacją kapita-
n0W są wielkie i tym b3.r ,.l~~f· i Zlt Ostatnie to życzenie nie zosta- listyczną, przestały wymierać, 'a 
slugują na l1znan!p ~:e li (.I krvł ło jednak spełnione, gdyż ,później odwrotn'e szybko włączyły się 
sic za nimi żaden interes fina;I- wystawiono mu w Australii dwa do kultury, gdy w opiekę wzię 
sowy. lecz rzystl' ''''1ukowe zain- q-eograficzne pomniki, nazywając la ,ie kultura socjalistyczna 
teresowanie ludzi. Yi.órzy bad:mia jego imieniem jeden ze szczytów ZSRR. 
te podeimowaJi. In też z?wdzię- górskich w Australii środkowej . 
czarny. że na mapie świata egzo (Mount S~rzelecki) 21 stopień Kubary był nie tylko świetnym 
tyczne~o obok nazwi.sk an'!iel- szer. pd., l d~pływ Lake Blan- etnologiem, był także czło-
ski ch. francuskich, hiszpańsldch che (StrzeleckI Czeeck). wiekiem przepojońym hum.anita-

I ryzmem w stosunku do bliźnich 
i niemieckich nie brak też i pol Pomimo, że Strzelecki zaaklima bez względu na ich kolor skóry 
ski ch. tyzowa1 się w Anglii nigdy nie i sposób myślenia. 

Celem niniejszego arytkułu jest wyrzekł się polskości i utrzymy­
zapoznanie na,szych czv'te}ników wał stały kontakt z krajem pi­
z Polakami, którzy przyczynili sząc do polskich pism nauko­
się do zbadania Australii i Ocea- wych. 

Dzieła swoje Kub.ary ogłaszał 
przeważnie w języku niemiec­
kim bolał nad tym. Sta­
rał się za wszelką cenę utrzy­
mac kontakt z życiem umysło­
wym ówczesnych ziem polski~h 
umieszczając różne sprawozdama 
i artykuły w p'smach nauko-

nH, a przede wszystkim z Pa- '" 
włem Edmundem Strzeleckim S tr~eleckl me był Jedynym p~l 
i drugim prawie zupełnie niezna s~nn:, badaczt;m Australl1. 
nym wśród społeczeń.,twa Dol_I Wymlemc tu nalezy Seweryna 
skiego Janem 'Stanisławem Ku-j Korzelińskiego, majora wojsk 
bl1rym. - polskich z roku 1831, autora dwu 

, ". ,,'" . ' " . tO!rrow,ego dzieła pt. "Dziennik O młodqscI Strzele~bef50 W1e- podróży po AustraITii i pO'byt tam 

wych (Tygo<lni.k Nustrowany, 

my mało. , y~ą.d~ł sJ,ę,,.?~ 'f" ż~Toku 1852 do" 185.6',\ i nastę 
roku ~7B6 .CZylI )\t~ po utr~cle ~le 'pnie Sygurda Wiśnl,owskiego, au­
podle",łośC1, Pat:-lOtyzm l, bUjny tora książki, "Dziesięć lat w 
tem!~,;~ame~t .Ule pozwoh~y m~ Australii", wydanej we Lwowie 
przeJsc oboJętme obok wyaarz~n I w 1873 r. Czw.artym badaczem 
1831 roku, -wskutek. czego. musla! I Australit był Polak K. Malsburg, 
po upa(~,ku powstama e:nlgrow~c i który prowadził t.am w latach 
za gTamc~. ~osy zap(:'A1zIły ~o me 11885-1897 studia ornitologicz­
?~ Fran,C]I, J~k to było z W1ęks~? l ne, Autor ten fdnak po polsku 
SClą eml'~ra~1:6w., lecz ~o Angh.l., nie pisał wcale, a angielskie swo 
Tam zaD1su]e SIę ,r;a. u.mwers:vtet I je publikacje umLeszczał w miej­
w Edyn?':lr-~u a p~zmeJ w O-:for~ I scowym "Agricu1tural We~kly". 

'1 dzie, g.azle stud1U]e geografIę l' 

związa.ne z nią "auki, Po ukończe 
niu' studiów odbywa Strzelecki 
dalekie podróże po całej Europie 
Zachodniej i obu Amer:vkach (la 
ta 1835 - l837) następnie po Oce 
anii i Indiach Wschodnich . (lata 
1837 - 1839). W podróżach tych 
zapoznaje się on z największy­
mi ówczesnymi geografami an­

W Zwiazku Radzieckim, na fron­
tach walk-II wojny światowej zrodził 
się nowy rodzaj twórczości literac­
kiej, tzw. literatura dokumentalna. 
Stoi ona na pograniczu między wier 
nym pamięl.nildem, a barwnym repor 

gielskimi i francuskimi. 

tażem,. czy opowiadaniem 1it~l'ac­B adacz,em Oceapii, który wy- kim; łączy w sobie historyczną praw-
warł ogromny wpływ na et dziwość pierwszego, z lekką, ciekawą 

nologię niemięcką i pośrednio formą drugiego; tworzona była nie 
światową był Jan Stanisław Ku- przez zawodowych literatów, lecz 
bary, Urodził się on w Warsza- przez ludzi, którzy nieraz w ciąg'u 
wie w roku 1845 gdzie uczęsz- kilku godzin przeżywali całe lata, 
czał do gimnazjum. W 18 roku I któr~y. poznali czło\yieka w, najróżno 
życia wziął udział w powstaniu rodmejszych sytuaCJach,. ktoryc}l by-
1'863 roku i po . ego upadku mu- stl'y zmysł obserwa.torskl stał ~lę, nIe 
_ . , J ., wyczerpaną skarbmcą wspommen po 

sIał. emlgrowac. aby umknąc ze- danych później w formie bezpośre-
słama,. Będąc w Hambur~~ zet- dniej impresji literackiej, bez sztucz 
knął SIę tam z przedstawIclelem nego patosu czy pogoni za sensacj<!. 
Etnologicznego Muzeum Go<le- Literatura ta zdobyła sobie 01-
groy, z którym podpisał umowę brzymią popularność w Związku Ra­
na wyjazd do Oceanii, celem do- dzieckim, a tłumaczona na języki ob­
konania zbiorów dla tego muze- ce z miejsca zjednała czytelnika. Od 

W roku 1839 juź jako dojrzały 
badacz mający głęboką miarę te­
oretyczną i szeroki,e doświadcze­
nie podróżnika przybywa do 
Australii., będącej w tym czasie 
miejscem zesłania przestępc,ów z 
całego Imperium Brytyj,skiego. 
Krajem tym nikt wtedy bliżej się LEON PASTERNAK 
nie interesował. Dokładniej zncr , 
ne były tylko skrawki zachodnie R O D O W O D 
i południowo - zacho<lnie tego lą 
du, reszta kr.ju była to terra in­
cognita i figurowała na mapach 
jako biała plama, -

Celem podróży Strzeleckiego 
było dokładne zbadanie pasma 
gór ciągnących się w~dłuż wscho 
dnich wy;brzeży, tzw. Alp Aus,tra 
lijskich oraz kraju położonego w 
kierunku zachodnim od nich. 
Strzeleckiemu chodziło nie tylko 
o cele naukowe, lecz także czy­
sto praktyczne. Chciał on zba­
dać czy kraje te nadają się do 
uprawy zbóż i hodowli zwierząt, 
badacz ten bowiem zawsze łą­
czył w swoich pracach teorię z 
praktyką i na ten temat tak pi­
sał: "Obowiązek nauki polega 
nie na zbieraniu doświadczeń, któ 
re inni poczynili i na śledzeniu 
ich usterek, ale na zdobywaniu 
prawdy" i dalej "celem zdoby­
wania wiedzy jest śledzenie mo­
żliwości jej zastosowani,a". Zba­
dawszy Alpy nazwał najwy±sze 
szczyty Jeden imieniem Kościu­
szki, a drugi imieniem swojej u­
kochanej Adine. . 

p o powrocie do Anglii ogła­
sza w roku 1844 słynne, 

bardzo gruntownie opracowane 

Gdy przeciw carom tajne spiski 
knowali pierwsi socjaliści­
robotnik polski i rosyjski 
wzajemnej nie znał nJenawiśoI. 

Obydwóch tropił szpicel carski 
i ścigał gończy list ochrany, 
obydwóch nahaj siekł żandarmski 
-dla obu Sybir i kajdany. 

:Aż Lenin rękq Rewolucji, 
zwycięskiej w jednej szóstej świata, 
uścisnqł dłonie prostych ludzi 
i lud radziecki z polskim zbratał. 

I kiedy polski komunista 
latami targał więzień kratę 
i kamień buntu w przemoc ciskał 
:-radzieck1ch bronił pięciolatek. 

:A kiedy górnik na Uralu 
przekraczał plan dobycia węgla 
-na odsiecz więźniom kapitału 

strajkujqcym szedł- Zagłębia. 

I tak już przyjaźń łqczy dzieje, 
bra'terskiej gwiazdy płonqc blaskiem, 
zrodzona z wiary i nadziei 
i walki klas :- proletariackiej. 

I pOprzez wield się ostoi 
i przetrwa burze, przejdzie ogień 
:-aż nigdy . naród narodowi 
nie. bedzie wroai,em. 

Ateneum) i biorąc udział w zjaz 
dach polskich naukowców. 

Vi i.dzimy więc, że chociaż ni-
gdy nie zdobyliśmy obszarów 

kolonialnych ani w Australii, ani 
w Oceanii, to jednal{ jeśli chodzi 
o zasługi położone przy badaniu 
tych krajów, marny nie nmiej­

sze, niż ci, którzy ciągnęli z nich 
zyski. Nazwis.ka: Strz'eleckiego, 
Kubary i innych zap'sane są w 
nauce złotymi zgłoskami, a wśród 
ludów kolorowych budzą nie lęk 
i odr~zę, jak nazwiska hiszpań­
skich zdobywców, lecz szacunek 
i miłość. 

E. Ko.tłowski . 
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Kronika kulturoIno 
W związku ze zbliżającą się setną 

rocznicą śmierci Chop:na, Pal'istwo­
we Wydavmictwa Muzyczne ZSRR 
przygotowują do druku pierwsze pel 
ne wydanie utworów fortepiano­
wych polsk;ego kt' l1l:PJzytora, pod re 
dak~,ją wybitnych pianistów rad.dec 
k·~'1. Wkrótce ukaże się pierwszy 
tom wydania, który będzie zawierał 
4 utwory na fortepian z towarzy~ze­
niem orkiestry, 

Tom redaguje znakomity pianIsta 
p!'of, Lew Obori:n, 

* o;; * 
W Państwowym Ośrodku Muzycz-

nym w Łańcucie otwarto piękną wy 
stawę sztuk: ludowej obejmującą 

tkaniny, koronki i zabawki wykona­
ne przez samoro<1nych artystów lu­
dowych. 

* ,* * 
Na gościnnych występach w Te­

atrze w Olsztynie publiczność oklas­
kuje gorąco nestora sceny ~olskiej 

Ludvlika Solskiego, który gra. tytulo 
wą rolę w komedii Fredry "Pan Jo­
w:alski". Po wyst~ach w Olsztynie 
Solski uda się na objazd [po woje­
wództwie o1:sztyńskim. 

twarza ona wiernie warunki wojny, 
psychikę żołnierza, dowódcy i cywila. 

Dla tych, którzy przeżyli okropno­
ści walki z faszy7.mem jest obrazęm 
dni minionych, bolesnych, lecz silnie 
wrytych we wspomnienia. Dla innych 
- jest prawdziwą opowieścią o woJ 
nie, mobilizującą do wytęi.enia 

wszystkich sił, aby ona już nigdy nie 
powtórzyła się. 

Szereg najlepszych utworów o cn:\ 
rakterze dokumentalnym został prze 
tlumaczony na język polski. Bohater 
ska epopea partyzantki radzieckiej 
jest utrwalona w książkach Werszy­
hory, Kowpaka i Linkowa. Tr~ej 
autorzy byli dowódcami ruchu par~y 
zanckiego na Ukrainie i Białorusi. W 
książkach ich nie ma przesadnych 
ozdób literackich. Z każdego zdania 
wyziera surowa prawda o blaskach 
i nędzach wojny, o klęskach i z~'cię 
stwach o bohaterach i szal'vch lu­
dziach, którzy szli za głosem sumie­
nia, a swym nieugiętym postępowa­
niem dali świadectwo, że nikt nic i 
nigdy, nie zdoła złamać i zW;ciężyć 
człOWIeka wychowanego przez Socja­
lizm. 

Książka Aleksandra Pokryszkina, 
- najWYbitlliejszego pilota myśliw­
skiego w okresie minionej wojny, 
trzykrotnego bohatera Zw. Radziec­
kiego - pt. "Myśliwiec" nie jest ani 
powieścią, ani pamiętnikiem, ani wy-

. kładem l'egulaminu walki powietrz­
nej. Łączy w sobie elementy wszyst­
kich wspomnianych rodzajów, tworząc 
pasjonującą i 'ciekawą lekturę, posia 
dającą zarazem wartość dokumentu 
historycznego. l'rzekona się o tym 
łatwo ten, kto przeczyta pierWSZYCh 
parę stronic. W książce tej poznaje 
się jego zapał i energię, jego myśli 
i dążenia. Odnosi się wrażenie, że 

obok nas siedzi Pokryszkin i opowia 
da o sobie, a zarazem o tych nie­
śmiertelnych prawdach, które zl'odził 
:;ocjalizm. 

Literatura dokumentalna jest b1i.s­
ka czytelnikowi ze względu na swą 
bezpośredniość i realizm a również 
i dlatego, że powstała nie W fantazji 
autora, ale jest odbiciem surowej czę 
sto rzeczywistości. Może właśnie dla­
tego walnie z.dobywa czytelnika i ata 
je się książką., z którą nie chcemy się 
rozstaw~;:-

Wł. Bortnowski 
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OgólnokraJowy Z;azd 

przodownic pracy społecznel 
w dniach 20 i 21 Wl'ześn:a odbę­

dzie sic: w Warszawie ogólnokrajo­
wy zjaw prz(tdownic pracy społecz­
nej. Wezmą w nim udział delegatki 
poszczególnych środowisk ligowych, 
- przodown:ce społeczne. Z Łodzi 
na zjazd udają się 23 osoby. 

W chwili obecnej Łódź posiada już 
ponad 2 tys:ące przodownic spo­
łecznych. W ciągLI ubiegłych tygo­
dni nieomal wszystkie koła l:go.ve 
wysunęły spośród swych CZł011kiń 
kandydatki na przodownice społecz­
ne. Obowiązkiem :ch będzie prowa­
dzenie pracy propagandowej : u­
świadamiającej w swych środowis­
kach pracy, oraz na gruncie swego 

'Komu przypadnie sztandar zwycięstwa 

Szlachetna walka o pierwszeństwo 
najbliŻ5zego otoczenia. Wygłasza" ie III etap współzawodnictwa m;ędzy . 
pogadanek : odczytów n ie leży w za • • (K 

w poszczególnych zakładach j in­
stytucjach. W celu zacieśnien:a sn­
juszu robotniczo-chłop~kiego gr '..l py 
czlonk:t'1 organizacji L. K. w R7;\,­
szowie i miastach powiatowych wo­
iewództwa udają się każdej n:edl:E'­
li na wieś, gdZie wygłaszają ref~ra­
ty polityczne i prowadzą prace: Inł" 
tura Ino-oświatową. 

kresie :ch zadarl. Natomiast powin- terenowymi or~an,zacłam;1 , 
ny one w bC'Zpośrednich rrnmowach Trzeci etap współzawodn:ctwa nie 
wyjaśniać wszystkie zjawiska żvc'a' tylko w Łodz:, ale i w całym kra­
codziennego. zwalczać reakcyin'l ju zmobilizował kobiety, zorganizll­
plotkę, tlumaczyć i uśw:adamiać o wane w szeregach L. K" do Wm1)­
tym wszyslkim, co s:ę dzieje w Kl'a- żenia prac na wszystkich odc:'1 -
ju i zagranicą. kach. 

PrzOdOWniCe społcczne objęte si1 
sta'łą opieką in3trukcyjnq dz:elnic 
l:gowych. Przeprowadzane są dlJ 
nich systematyczne odprawy, wygla 
szane są pogadanki, ksztalc: się je, 
aby pogłGbić właściwe zrozumienie 
przez nie rozgrywających się wy­
padków i co ważn:ejsza, aby potra­
fiły one wyjaśniać nasuwające S,t:: 

Zwycięzq poprzedniego etap,l 
współzawodn:cŁwa był Rzeszów. Ko­
bietom z tego województwa przy­
padł sztandar zwycięstwa, ale po­
zostałe terenowe reprezentacje L.gi 
Kobiet nie chcą pozostać w tyle. 
Walka o pierwszeństwo toczy się 110'1 

dal. 

wzgl<;du na fakt, że terenem jej dZJa 
łania są przeważnie ośrodki wiej­
sk:e, zwrÓcono specjalną uwagę nil 
pracę wśród gospodyt'1 w:ejsk:ch. 
Wc współzawodn:clwie indywidlul­
nym na wsi uczcsl niczy 800 gOS!J'.l­
dyń wiejskich. Prowadzą one w'w­
rowe ogródki przydomowe i warzyw 
ne oraz znacznie zwiększyły dost~wq 
mleka i jaj do spÓłdzielni. Do wsp6ł 
zawodnictwa l.espołowego przystą­
piło 425 kobiecyr.h grup hodowla­
nych. 

Trzeci etap współzawodnictwa 
między organizacjami kob:ecymi po­
szczcgólnych województw to )s·ra 
rozgrywka o to, kto lepki i więcej 
pracować będzie na swoim ter~n:e. 
Bliski już jest czas zamknięc:a te­
go etapu. Komisje arbitrażowe 

Nie zaniedbano jednak i pracy wkrótce wyjadą w teren. by dok·)­
wśród lwbiet m:asta. W Rzeszowie I nać podsumowania dotychczasowych 
zorgan:zowano współza\ 'odnict'vo osiągnięć. Wynik: trzeciego etapil 
pracy między kołami, istnie,iący,l11; znane nam będą już w październ:ku. 

Nr ~55 
[&:7 - --

W Z"'at'tym sze!'~gu 

Koła Ligowe "Konfekcji" i "Warty" 
ściś~e z sobq współpracuj q 

Przy Spółdzielni Pracy "Kouf('k­
cja" w Łodzi istnieje koło Ligi Ko­
biet, prlejawiające ożyw:oną dzia­
łalność. Ostatn:o przyjmowało ono 
u sieb\e kolo Ligi Kobiet Spółdzielni 
Pracy "Warta", zorganizowanej w 
m:asteczku Warcie. Członkin:'łmi 
spółdzielni są kobiety. przygotowa­
ne do zawodu w ramach akcji A-Z. 
Tr"dnią się one produkcją odzieży 
oraz czapnictwem. 

Kontakt m:ędzy organizacjami LK 
"Warty" ~ "Konfekcji" jest bliski i 
ŚCisły. Wzajemne odwiedziny dby-
wają się stale. 

Ostatnia -wizyta czlonk:ti Ligi Ko­
biet ze Spółdzieln: Pracy "Warta" n' 
stąpiła z okazji przekazan;a !;l1łom 
ligowym obu spółdziE'lni biblioteki, 
składającej s:ę z 300 tomów, VI' 
z'Wiązku z tym w "Konfekcji" odby­
ła się akademia z udziałem przedsta 
wiciel: Centrali Spółdzielni Pl'acy, 
Zw:ązków Zawodowych, Ligi Kobiet 
itp. Na tej uroczystości wrecwno 
także nagrody za wydajną i ofiarną 
pracę najlepszym pracownicom obu 
spółdz:elni. 

Na akademii dłuższe przemówiE.'-
nie pośw:ęcone omówieniu roli książ 
ki i zagadnlen;om oświatowym -,vy­
głosiła ob. Portychowa. Po omf>wie-

niu znaczenia upowszechnienia w:e­
dzy, referentka poruszy la sprawę 
ustosunkowania się do tych zagad­
n;eil najwyższych czynników kuf;ciel 
nych oraz Wdykanu. Podkreśliła, że 
papież łącząc siQ z s:łarni r~akcj.i ~ą­
ży do zahamowania rozwoJu osw:a­
ty w krajach demdkracji ludowej, 
a ciemnota jest przecież podłożem, 
na którym żerują z.awsze Siły wster.z 
ne. 

Ob. P:echota, przedstawiciel 
Związków Zawodowych, om6w:ł za­
gadnienie współ?awodnictwa pracy 
oraz sprawę zorganizowania zespo­
łów młodzieżowych. Prezes spółdziel 
ni ob. Różycki przedstawił rozw?j 
ruchu spóldz:elczego w Polsce. 

Na część artystyczną akademJ zło 
żyły się występy artystów teatru 
.,O,-a" oraz zespolu· świetlicow"!go 
Spóldzielni Pracy "Warta". 

Pracownice "Konfekcji" przyj~ly 
swych gości z "Warty" obiadem w 
Gospodzie .,Ludowej. wieczorem ~3Ś 
udano sie wspólnie na przedstaWie­
nie do Teatru ,.Osa". 

Koło ligowe przy .. Konfekcji" ~est 
jedną z nielicznych komórek orga!1i­
zacj: kob:ecych utrzymujących stałą 
łączność z kołem prow:ncjonal:1ym 
L. K. Tego typu wspólprae~ daje me 
zaprzeczalne korzyści obu stronom. 

wątpliwości. Zadania ciążące na Z organizacją rzeszowską wspólza 
przodownicy spOłecznej są bardz0 wodnicz,V w trzecim etapie Liga Ko­
odpowiedzialne. Dlatego też do 3peł- biet w Krah:owie. - Ostatnio Kra· 
n:ania tych funkcj: wybrano kn'Ji ,,- ków (w c:ą"u trzech miesięcy) zw iek 
ty naj zdolniejsze i najbardzie i 1I- szył liczbę swych członkiń o 6 tys'ą­
świadomione. Sa n:mi zarówno ko- cy. z czego 4 tysiące przypada na 
biety bezpartyjne, jak i cz!on:cn!E' gospodynie wiejskie. Wyloniono d0-
parLi. tychczas 5.600 przodownic spolecl-

Zabezpi eczvmv 
, . • 

postęp lud,zkości 
W zakładach pracy pracują O:1e w nych, przeprowadzono 51 wieC'ów 

zespole, wymieniając między sob'l pod hasłem walki f) pokój. Od,)] !y 
doświadczenia. Ogólne zebrania przo się one w m:astach pow:atowy ':n. 
downie społecznych odbywają s:ę miasteczkach i gminach. W wiec·,ch 
co dwa tygodnie w dzielnicach 1;- tych wzięło udział 38 tysięcy ko­
gowych. Przodownice społeczne w bict. We wszystkich powiatach :lc­
dużych zakładach pracy, stanowią legowano delegatk: do Kom:5ji 
ce liczne, gdyż 20 do 50-osob'Jwe Walki z Analfabetyzmem. Kilka~et 
grupy, pracują jedynie pod kie~un- członkiń organizacji podjęło się in-

SZCZęSCle l 
Kobiety całego świata przodujq w walce o pokói 

k · h dywidualnego nauczania analfabe-iem dz:elnicy. Odprawy dla n:c . Z . h 
odbywają się w zakładach pracy tow., orgamzowano sze:eg nowyc 

Akcją walki w obronie pokoju żyją \IV tej chwili organizacje 
kobiece całego świata, uwa żając słusznie, że ze spraw waż­
nych jest to w dobie obecnej, zagadnienie najważniejsze Dlate 
go też kohiety wszystkich narcdów nie szczędzą wysiłków, by 
swą zdecydowaną postawą unicestwić zakusy podżegaczy wo­
jennych, 

Zjazd krajowy przodownic sp,)lecz zespoło~ artyst~cznych l urządzo,no 
nych przyniesie dalsze pogłębi'~nie I 4~ wyc.eczek. n.edzlelnych. Podn,e­
pracy na tym odcinku zarówno w s~ono z~a.cz"~l~" ~ffmumer.atę ":::-~.­
dz:edzin:e teorii jak i praktyki. blety ':VleJskle1 1 .. Nasze1 pra~:y . 

Delegatki Łodzi po powrocie ze Z?r.gamz?wal}o, ponadto. 15. kurs,')w 
Zjazdu zaznajomią na pewno in nr. higieny 1 opIeko nad dz.ecklem. 
przodownice pracy społecznej z wy- Organizacja rzeszowska walczy o 
11ikami obrad. utrlymanie zdobytego !iztandaru. Ze 

A. s. IHohoren"o 

W w 'elu krajach odbyły się już 
kobiece kongresy w obronie 

poltOju, oraz inne tego rodzaju ma 
sowe imprezy. Uczestniczki takie 
go kongresu w Ameryce wystoso 
wały do władz naczelnych Swia 
towej Federacji Kol)ict pismo. w 

Wychowanie w rodzinie 
Zabawy dzieci (Dalszy ciąg) 

Zabawy dzieci przechodzą kilka e:ta- I cięce,. ~ie po?legające. ani ścisłej. dy· I ściej innych p:ze,:o~11:ikó:,:: oprócz ro­
pów rozwoju i każdy et~p w~maga scypl1me, at?-l ~ontroh. społecz~eJ. W dziców. Ale rowmez l poznie.j wPW 
odpowiedniej metody klerowmctwu. ~zk01e. OSW01 Slę stop~nowo z Jednym rodzków może być bardzo znaczny i 
Pierwsze stadium - to okres zabawy l drugIm, w ten sposob odbywa się pożyteczny. 
w domu, okres zabawki; trwa ono do przejście do trzeciego okresu zabawy. W każdym z tych trzech okresów 
6~6 l'oku życia dziecka. Charaktery- W trzecim okresie dziecko staje sIę rodzice pvwinni pilnie uważać, by za 
styczne jest to, że dziecko woli się ba już członkiem zespołu i to zespołu, bawa nie pochłaniała całkowicie du­
wić samo, rzadko godzi się na udział zjednoczonego nie tylko zabawą, ale chowego życia dziecka, aby wdroży­
w zabawie jednego lub dwóch rówie~ni i nauką. Dlatego też u dzieci w tym lo się ono do pracy. 'We wszystkich 

ków, lubi bawić się własnymi zabaw- wieku, i zabawa przybiera wyraźniej trzech stadiach z~bawy trzeba rozwi 
kami i niechętnie korzysta z cudzych. sze formy zespołowe, przekształcając jać dążenie do szukania zadowolenia 
'Wówczas właśnie rozwijają się uzdoł się stopniowo w zabawy sportowe, a wyższego rzędu, aniżeli zwykłe ga­
nienia dziecka. W okresie tym chło- więc majl.1ce na celu kulturę fizycz· pienie się, niewyszukana przy 3'301-
piec nie potrafi bawić się w zespole ną, podlegające przepisom i - ;'0 ność - trzeba uczyć mężnie przezwy 
kolegów, kłóci się z nimi i nie znajd~ najważniejsze - związane z pojęcia- ciężać trudności, kształcić wyobrai­
je wspólnych zainteresowań. W tej mi interesu zespołowego i zespołowej nię i odwagę myślenia. A w drugim i 
zabawie indywidualnej trzeba mu po },arności. trzecim stadium należy zawsze pa­
zostawić swobodę; nie należy narzu- We wszystkich trzech stadiach roz miętać, że dziecko obecnie weszło już 
cać towarzyszy zabaw, to tylko psu woj owych zabawy, wpływ rodziców do społeczeństwa, że ti'zeba od nieg·) 
je nastrój zabawy, i wywołuje ner~~ ma ogromne znaczenie. Największtl, wymagać nie tylko umiejętności ba­
wość i spory. Można wprost postawI c oczywiście, w pierwszym stadium, kie wienia się, ale również umiejętności 
tezę: "Im lepiej się dzieCKO bawi we dy dziecko nie stało SIę jeszcze właściwego ustosunkowania się do 
wczesnym dzieciństwie, tym lepszym członkiem innego zespołu poza rodzin ludzi, 
towarzyszem zabaw będzie w latach nym, kiedy nie ma jeszcze najczę- (dalszy ciąg nastą.pi). 
późniejszych". _ 

W wieku tym dziecko odznacza ~:ę 
b. dużą zaborczością, jest w pewnym 
znacz~niu "posiadaczem". Najlepsza 
metoda polega na tym, żeby mu nie 
dawać sposobności do rozwijania 
tych zapędów "posiadacza". Bawiąc 
się samo, dziecko rozwija swo,ją wyo­
braźnię, nabiera wprawy w majstl·o­
",aniu, w konstruowaniu. To jest po­
żyteczne. J cśli zmusicie je wbrew 
jego woli do bawienia się w groma­
dzie, nie od:n\'y.czai go to jeszcze od 
zachłanności i samolubstwa. 

którym czytamy: "Zdajemy sobie 
sprawę z ciążącej na nas odpo­
wiedzialności obrony świata przed 
katastrofą nowej wojny. Poczu­
wamy się do tego obowiązku w 
stosunku do kobiet Chin, Grecji, 
krajów kolonialnych oraz Hiszpa­
nii. W całym kraju organizuje­
my wiece w obronie pokoju. 
Zwołana przez demokratki ame 

rykańskie do Nowego Jorku na 
rodowa konferencja kcbiet, pod­
kreśliła, że zadaniem postępo­
wych. komet A~ry'ki jest mobi 
lizowanie wszystkich Ameryka­
nt$ p,o ąkc" hrQ~Y pokoju. 

W Meksyku Unia Narodowa 
Kobiet wydala manifest stwier­
dzający .że kobiety tego kraju są 
gotowe do podjęc:a akcji przeciw 
podżegaczom wojennym, przez 
zahamowanie wysyłki surowców 
i nafty ze swego kraju. 

Kobiety Argentyny wydały ma 
nifest, w którym piszą: "Wola u­
trzymania pokoju łączy się z in­
stynktownym pragnieniem ko­
biet zabezpieczenia szczęścia 
swych najbliższych. Ażeby utrwa 
lić pokój trzeba przede wszyst­
kim zdemaskować tych wszyst­
kich, którzy prą do nowej woj­
ny. 

Kobiety Finlandii na wiecach, 
które odbywają się w całym kra 
ju żądają utrzymania pokoju. 

I 

Zamiłowanie do zabawy w samQt­
ności zaczyna się przeradzać wcze­
śniej lub później w dążeniu do towa­
rzystwa kolegów, do zabawy w gro­
madzie. Trzeba dopomóc dziecku w 
tym dość trudnym okresie przejścio­
wym. Jest on trudny, ponieważ udzie 
ci w tym wieku nie zanikły jeszczt! 
zapędy indywid.ualistyczne, skłonność 
do sporów i kłótni. Rozszerzenie lw­
ła koleżCllskiego powinno ddbywa:: 
się nie odrazu i w najbardziej spn:y­
jających warunkach. Zwykle dzieje 
się io wówczas, gdy wzrasta zaintere 
sowanie dziecka do zabaw na świe· 
żym powietrzu. Najlepiej, jeżeli w 
gromadce dzieci bawiących się jest je 
dno starsze, cieszące się ich zaufa­
niem i występuje jal,o organizatol' 

d~sel1iowy~i, ciemn~ z ja.s~ymi, cien I 
kl~ wełenkI z matenalaml JedWabny-, 
mI, 

Jesienne kostiumy nie wiele odbie 
gają krojem od noszonych latem. Spo 
rządzić l,y je należało z tkaniny dość 
grubej, nit zawadziłoby podłożyć wal' 
stwę watoliny. Kostiumy nadal skła­
dają się z żakietów dość krótkich ł 

wciętej spódniczki wąskiej, Sięg;lją­

cej do połowy łydek. Obok lekkie;;o 
sweterka i bluzIti są niezbędnym ,n;~­

pełnieniem kostiumu. VI' zależności od 

młodszych. 
Kifn'owanie zabawą dzieci nieco 

starszych jest trudniejsze, ponicważ 
zabawa nie odbywa się już na oczach 
rodziców, ale na szerszym, społecT.­
nym tereniE'. Ten drugi okres trwa do 
11-12 roku życia, a więc wkrada 
ju' cZl,:3ciowo w lata szkolne. Wraz 
ze 7.więluzeniem się grona kolegów i 
zakresu zainteJ'esowań, również i cha 
rakter zabaw staje się bardziej skol1l 
plikowanr, ale z drugiej strony ma­
nly Olgamzacjf;' życia szkolnego i po 
moc wykwalifikowallych peda~og·ów. 

\V tym drugim stadhl111 dziecko wy 
stępuje już jako czlonek sI10Ierzel1-[ 
stwa, ale jest to sDołec7.eństwo ,l;nc-

przedstawimy naszym Czytel­
niczkom, kUlm suldenek, kostiumy je-
sienne, wzory bluzek, oraz sukienecz­
kę odpoVlriednią. dla małej dziewczyn 
ki. 

Sukienki, które widzimy na rys'ln­
ku, to typowe modele przeróbkowe, 
zestawione 7. dwóch rodzajów m.l~e-

Takie suknie są efektowne, tego, z jakiej tkaniny zostaną one 
a równocześnie b. pn,ktyczne. Pozwa wykonane, posiadać będą charaktd' 
lają nam na zużytkowanie starych! ~b'ojny, lub też codzienny. Bluzka 
nienoszonych już sukienek. Zesta~iać przeznaczona do zajęć biurowych po­
w sukni możemy tkaniny gładkie z I winna być uszyta z piki, popelir.y 

W rezolucjach uchwalanych wy_ 
stępują przeciwko anglosaskim 
podżegaczom. 

We Włoszech kobiety zjedno­
czone w "Unii" podjęły akcję two 
rzenia komitetów obrońców po­
koju. 

Kobiety Danii zorganizowały o­
statnio tydzień pokoju i wystawę, 
obrazującą wysiłki narodów, zmie 
rzających dp jego utrzymania. 

Belgijki zjednoczone w postę­
powej organizacji kobiecej zbie­
rały w całym kraju podpisy na pe 
tycjach skierowanych do ONZ. 
Prowadzą one akcję w obronie 
pokoju pod hasłami: "Przeciw 
uzbrojeniu Niemiec." Przeciw do 
zbrojeniu kraju, który prowadzi 
do wojny." "PrzeGiw ~9nt.ażowi 

Kacik dQbrej matki 

atomowemu." 
Organizacja kobiet S)'rii posta­

wiła sobie jako zadanie działal­
ność w obronie pokoju. Aby po­
stulat ten znalazł pełne poparcie 
i zrozumienie wśród najszerszych 
maS, organizacja kobiet prowa­
dzi równocześnie szeroką akcję 
oświatową i propagandową. 

W Australii kobiety wystosowa 
ły do rządu depeszę, żądającą 
przeprowadzenia redukcji budże­
tu wojennego i podnie5ienia wy­
datków na budowę szkół, szpitali 
i mieszkań. 

Jak widzimy, akcja obrony po 
koju objęła wszystkie części świa 
ta i wszystkie nieomal kraje. Jej 
masowość jest gwarancją jej po­
wodzenia. 

Sen dziecka - to jego zdrowie 
Każda matka powinna pamiętać o 

tym, że normalny o właściwej po­
rze przypadający sen dz.:eeka w po­
ważnej mierze wpływa na jego "0-
bre samopoczucie i zdrowie. Sen 
dz:ecka musi trwać dłużej im jest 
ono mniejsze. Niemowlę spać powin 
no do 18 godzin na dobę. Dziecko w 
w:e!;:u od półtora roku do lat pięciu 
wymaga od 12 do 13 godzin snu na 
dobę. Dzieci starsze spać powinny 
10 do 12 godz:n. Im mniejsze dziec­
ko, tym większą ilość godzin pl'7.e­
sypia przed i popoludn:u. Dzieciom 
cokolwiek starszym, 2-letnim. ,~" I 

popołudniowy nie jest już po!r7 • 

ny. Dz:eci w wieku przedszko: 
powinny kłaść się spać o god? 
7 -ej, a n _:lPóźniej o ósmej wieczorem 

lub też flaneli wełnianej. Bluzki żor 

żetowe, nylonowe, koronkowe -prze 
znacz8my na uroczyste okazje. 

Sukieneczka dziecinna, którą widzi 
my na ostatnim rysunh,'ll, zostanie 
spor7.,!dzona z bawełnianego aksamI­
tu, nadaj~cego się do prania. Prosta 
w kroju, jest łatwa do uszycia. Po­
f\iadają.c dwie takie suldeneczki na 
zmjan~ dziecko nasze przez całą jc­
sień i zimę będzie ładnie, praktycz" 
nie i zawsze CZysto ubrane. 

Nocny, długotrwały sen n:emo­
wlęcia jest niezawodną omaką jego 
zdrowia. Spotykamy się jednak z 
wypadkami, że zdrowe skądinąd 
niemowlę śpi źle, kaprysi itp. Stan 
taki wywołują nieodpowiedn:e. wa­
runk;, jakie matka stworzyła dziec­
ku do snu. Należy bowiem zapewnx: 
dziecku wygodę i odpowiednie wa­
runki higieniczne do ~p3nia. Nie po­
w:nno mu być ani z.byt gorąco, ani 
zbyt chłodno, bieUzna nie powinna 
go uwierać, oddychać powinno c~y­
stym powietrzem. 

Pokój. w którym dziecko ukla'iJ­
my do snu. należy przc'\·:et!·~;]c t'ez 
względu na porc: roku. W c:zas:e \~ 'e 
trzenia pokoju (jeśE posiadamy od­
pow:ednie waru n);:; mieSz.!.;:H,'GWe) 
dzii:!cko trzcba ll\Oieśc'ć \V 5ąsiNl­
nim pokoiu. Jcśli posi,lI'l'łnw ty'!m 
jedną izbę. WÓWCZFlS d7.'ecko za­
słaniamy p:ec7.olowic:e przed bel;'lo­
średnim prądem zimnego powie­
trza. 

Jd1: dziecko z j8kichkoh\iek przy 
czyn nie chce spać. niech l:ży 3!J(1-
kojnie w łói!ku, przygotowanym do 
snu. 

Błędne i szkodliwe jest noszenie 
dziecka lub kolysanie go przed snem 
To je raczej rozbudza, a nie usypia. 

Swietnym środkiem pobudza iącym 
do snu małe dzieci jest wieczorna 
kąpiel. Jeśli dziecko bywa kąpane 
przed południr.m, przesuńmy C1::?S 
kąp:eli na godziny popohldniowe. PI) 
wieczornej kąpieli dziecko nakarmio 
ne spać powinno do rana. 

Małe dziecko. sypiające przed po­
łu ':,1iem. powinno iść spać w jakieś 
:lO m:nut po zjedzeniu posaku. Nie 
należy zapomnieć o przebraniu dziec 
ka w nocną bieliznę przed ułożeniem 
do łóżka. 
Spiącego dziecka nie wystawiaj­

my nigdy pod be:r.pośredn:e dz:al:m:e 
prom:eni słonecznych. Zbyt s;ln3 
operacja słońca wywolać moźe 
szkodliwe następstwa. 
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S8bota, dnia t7 wrze{;nia :l 048 f . świadkami ciekawej rozmowy, któ mł<ldzleZ I starSI, koblety I męz- propagandy zdro,wla muszą us ... vla 
Dziś: Justyna rą prowadziły w pociągu dwie ko- czyźni. domić wieś, mus.zą podnieść ją na 

w f\'ZNIEJSZE TELEFONY 
10 Straż Pożarna 
11 Urząd Bezp. Publiczn. 
12 ,.Głos Radomszczań.ski" 
12 R. S. W. "Prasa" 
13 - P owiat. Komenda M.O. 
51 - Miejski Komis9.riat MO. 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

163 Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 

DYŻURY APTEK 
DZ ! l'~c~szej nocy dyźuruje apt·~­

lm m gr. Spcza. "1\eszcząca s'o:; 
p rzy 1:1. Li n12:lOwsk~ego. 

KINA: 
K ':10 "Wolność" ul. Narutowi­

eza 1) wY3wietla komedię CZ2SKą 
pt. "Nil,t nic nie wie". Początek 
s:eansów w dni pm.vszednie o godz. 
i8 i 20, w niedz:ele i świei· ... ·-,r ~:m 
ki o godz. lai 12. seanse popolud 
I).iowe o 16, 18 i 20. Cena biletów 
ri.a poranki WynOSI 25 zł. na Wilzy 
stleie 111 ·ejsca. 

Adres Redakcji 1 Administracji: 
"Giosu RadoI1.1Szczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 

biety wiejskie. Szczególne pole ..de) popisu ma tu wyższy poziom kultury . sani tar-
Jedna z tvch kobiet opawirulełR taj Związek Młodzieży' Polskiej i nej. 

w jaki to ..cudcw-ny" sposób Z!la- Z'7iązek Samopomocy ChłoP$kiej. Tylko energiczna i masowa ak­
chor wyleczył jej córkę. Mimo, że Organizacje te poprzez !"we kamór cja, akcja obliczona na udział ca­
specjalnie o to z apytaliśr.1Y . kab ie ki terenowe winny organizować lego społaczeństwa, może dać do­
ta nie potrafiła odpowiedzi eć 111 Gd('zyty. na które należy za.pra- bre wyniki. Zacofanie wsi, j:::KO 
co właściwi.e córka jej była chora. 'i:'zać miejscO\vą ludność. przeklęta pamiątka lat przedwo­
W każdym jednak razie I)bjavJami Trzeba wreszcie zwiększyć szere I jel1nych musi być w jak najkr6t­
choroby byly: s'lny ból głowy oraz gl przodowników zdrowia. Prz.o- szym czasie zlikwidowana. 
nieustępujący kaszel. Jaki środek -=-_--------------=--------------­
pr~eplsał "zn~wca.medycyr-'Y"? Po f:;zQte!Jni~. _IJ piszą 
leClł naparzyc OWIES i wywar ten - -~- _ 
pijać dwa razy dziennie. "Lekar-I W .';\. B ". 
sIwo" rzekomo natychmiast pomo . O'mMnłe I'ZeZD.łCa 
gło. • ~ 
I kiedy sluchali~my tego opowia nIe ma pomocl1 sąsiedzkieJ-

dania, zamyśliiiśmy się poważnie V 
llad zagadnieniem leczenia chło- W obe;;nyrl" okreSie oprócz przy I dawno zająć. Wydaje się jednak z 
pów. Przecież dla nikogo nie jcst goUm-sf; c~o akcji siewnej, więk- powyższego ljstu, Że w Brzeźllicy 
tajemnicą, że w okresie powoj0n- szoś.i ro l nik6w przystąpiła do zamożniejSi gospodan':e mają pro-
nym na odcinku tym ,'obi ,,;ę na- omłotów. tektorów We władzach gminnych, 
prawdę wiele. Gęsta S[t'(> nśrod- Je1illak 0.rnłot \J na "~l'enl'e naszeJ' ł -

6 zd 
J "'" które o':ozczędzają was,nie najbo-

k w rowia, wyjao;i!y (~ :;;j ':j 1c'7..1i gminy pos tępują bardzo opornie. 
czych na wieś oto pl ~,'j~J\V'y r t l' gatszych I najlepiej zagospodaro-
walki o zdrowie hv:l';o .~r; ! wiej- JI'zyczyna ego eZY w znacznej wanych. Tego rodzaju bi·erność w 
skiej. mierze w tym, Że rolnicy, . którzy tak waznycl1 dla mało i średnio-

Czym zatem należy tlnn!aczyĆ "'i posiada'2lzami mło~arń :Il ie ze- rolnych chłopów sprawach zakra­
ciągle jeszcze pokutujące objawy! zw::,!aJą na korzystan1e z mch swo- wa '11a sabotaż dekretu ° pomocy 
zacofanl'a? r<hyb j-ylko t "'" . im sąsiadom, Rezultat J'est taki, 

• l J . a . :Y u,. ze sąsiedzkiej, 
rządy przedwrz?'śniowe pozostawi :1:e .3 młocarni stOi bezczynnie· 

Tegoroczn e ,111:1\ " ki lIlidy odmienny charllklt'r niż w Jatach ubiegłych. 
W roku bieżęęym Swi\,tIJ Plonu !.tyło wyrazem umny' polskiego chłopa 
~ dotychczasowych o s iągnięi', h)'lo dlliem zacieśnienIa sojuszu robotniczo­
chlopskit'go. 

Tym razem wic .ńr-e dozyntowe otrzymali nie panowie tlziedzicc, ale przo­
downicy prac)' wsi i m.inst. budowniczowie nowej Polski. 

Ob. Wiktoria Killit(roch dawniej robotnica i .przodownica pracy, dziś 
kierownic7.ka odd zidu ". Paiu,twowej Fabryce MeLli Gi~tych Nr l także 
utrzymała wieni ec dO;;;Y!1kowy. 

Jest to wyr,}żnicrue, które spotkało ją za umiejętlle kierowanie politurnią· 

ły nam tak wielki "sipadek",:%e .!" przecież istllieje u nas pomoe 
nadJudzkie wysiłki czynione p:';"(::z sąs-iedzka, w ramach której należa 
Rząd i .lekarzy i cale s,pbłc~ze:(l- fOQy pomyśleć o przyjściu z pomo­
stw~ mimo .V;~. Z'1~t ko nie. są ':'" cą innym rolnikom. 
sta~lle w,tak kl'Otl,irrl ()){resIe zlt- Od Redakcji: Gminna Rada Na­
kW.ldo'N3c d!u:;;oletn:q,:'" z<,co-iania rodOwa winna s;ę tą sprawą już 

Związek Samopo ocy Chłopskiej 
WlSl. I 

Adl11inistr~cja. - tel. Nr 12: I z tym większą enel'gią trzeba -. . •. _. 
czynna .codzlenme od godz. g-e] pro'Wadzi0 uświadamiani0 !lSDitar-1 Osrodkl rSwlaty RolmczeJ 

ogla.sza konkurs 
W związku ze zbliżaniem się I Warunki konkursu. śni wyróżnionej na eliminacji po 

wiatowej przewid1;iana jest na­
qfoda w wysokości 10 tysięcy zł. 
Za przygotowanie sztuki lub pfe­
śni dopuszczonej do eliminacji _ 
5 tys. zł. Niezależnie Dd wyżej 
wymienionych nagród Zarząd 
Główny ZSCh przeznacza suml'l 
500 tysięcy złotych do dyspozycji 
Centralne j Komisji Artystycznej, 
ktćra może w ramach tej sumy 
przyznać dodatkowe nagrody, za 
najlepszą recenzję, za najlepsze 
przygotowanie reportażu muzycz­
neqo, za M.ilepszą dekorację, za 
na ilepszy dobór strojów. 

do 16-eJ, ne na WS I. Do akcji t ei Wi :ll~O być ł k 
OOOO~C*C*C*C*C*C~-...,.",.-"..,..t-,~~--" ...... :~ otrzy:na y tra. tor 

~,.- ... . .... ' _ ... -;,,~V" i młocarnię 
InsPektorat Oświaty Rolniczej 

pTZy Starostwie .Powiatowym w Ra 
damsku rzakupił w ostatnich 
dniach traktot" i młocarnię do dy­
spozycji o:3rodków rolniczych po 
wiatu radomszczańskiegO. 

W średnich szkołach rolniczych i 
przysposobienia rolniczego po za­
kończeniu zajęć praktycznych na 
poletkach przystępuje się do 
sprawdzających egzaminów końco­
wych Za rok szkolny 1948-49. 

"Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni I Okres przygotowania sztuki lub 
Polsko-RadzieckIej" Zarząd Po- pieśni trwać będzie od chwili 0-

wlatowy ZSCh w porozumieniu z głoszenia konkursu do momentu 
partiami politycznymi. TPPR i wzpoczęcia ·eliminacji p·owiato­
ZMP oqłasza konkurs na najlep- wej, przewidzianej w miesiącu 
sze wykonanie inscenizacji sztu- październiku. 
ki i pieśni radzieckich. Udział ,'I W terminie do dnia 20. 9. br. 
konkursie powinny brać wszyst- należy z~łosić w Zarządzie Powia 
kie koła ZMP i zespoły świetli- towym ZMP przYGtąpienie zespohl 
cowe. Do konkursu należy czec do udziału w konkursie, poddjąc 
pać teksty z materiałów świe tli- nazwę z e społu oraz tytuł wybra 
cowych oraz miesięczników in- nej szluki, lub pieśni i nazwisko 
strukcyjnych. 'vV razie braku po- kiErownika zespołu. 
trzebnych materiałów należy !ch Po uzyskaniu zatwierdzenia 
zażądać z Powiatowego ZSCh, przez Komitet Organizacyjny na­
Wydziahl Kulturalno -Oświatowe- leży niezwłoczni? rozpoczą.ć pro-
ga. by zgłoszonych utworów. Termin _____________________________ i miejsce eliminacji będzie poda 

Dla najlepszego zespołu powia­
towęgo przewidziano C2nne na­
grody, radioodbiorniki, biblioteki 
itp . 

. /Dohrze ~i~ czują dzieci 
w Domu Dziecka wPławnie . 

ue przy zgłoszeniu zespołu. 
Zespołom specjalnie wyróżnio­

nym przy~ługiwać będzie prawo 
uzyskąnia trzech lub dwóch ko' 
lejnych nag·rÓd. . . 

Nadmieniamy, że zespoły, któ­
re wyróżnią się w eliminacji po­
wiatowej będą brać udzid w kOD 
kursie wojewódzkim. 

!~.";::l-y z radoms:,: c:;ail>::l;.i 3go olrzy mały sprzęt sportowy 

• 

Państwowy Dom Dzieclm w 
Pławnie został utworzony w 1947 
roku na polecenie Kuratorium 
Okręgu Szkolnego. 

W domu ty11l znajduje się 57 

Rozrasta się radomszczańska organizacja ZMP 
ZWiązEk MłodZieży Polskiej mi- I Czesław Dymus i Czesław Skodek. 

mo, że jest organizacją młodą mo- Kol. Rochowski został ponadto 
Że już p3szczycić się powaźnymi odznaczo'IlY Krzyżem ~aeługi 
oSiągnięciami', ZMP-owcy przodują II-giej klasy. 
wszędzie: w. pracy i nauce, przy 
warsztat::.'Ch i przy biurkach. ZMP 
skUPia w swych szeregach całą po 
stępową młodzieŻ, wychowuje ją j 

dokształca, t,vorzy kadry młodych 
budoWJ dczych lepSzego jutra. 

Organizacja ZMP w Radomsku i 
powiecie liczy już 7098 członków, 
zrzeszonych w 258 koła'2h. 

W sierpniu ~arząd Powiatowy 
ZMP zorga.nizował pl ~~y kołach 

młcdzieżovlych 12 sekcji Zawodowo 
gospodar:::zych. Sekcje tę mają. n8 
celu wzmożenie prtlc~' na odcinku 
wiejSkim. 

Rorytno. 
W źyCju sportowym bi ,21T~e u­

dział 39 kół :t.MP-O·"ISkich z nasze 
go terenu. Największą aktywność 
przejawiają jednak: Koniecpol, 
Chrzanowi -;,2 i Bo!Cumiłowice. Te 4 
\,'yróżnf<:.jące SIę kola otrzymały 

oiltatnio sprzęt sportowy, 
Warto jeszcze zaznaczyć, że z 

inicjatyvvy Z1iP-owców młodzieŻ 

E:'3kolua z 'lIaszego miasta przysi:ą­
pat! do w::pólzawodniclwa.. w nauCe. 
Akcją tą w najbli~szych tygod­
niach objęta zostanie cała mło-

dzież. (sław) 

dzieci w wieku s2lkolnym. lO-doro 
wychol\vankó'\'/ domu przebywa w 
bur$ie w Radomsku. Wszystkie 
dzieci h Sieroty lub półsieroty pc 
chodzą , ze środowis,ka wiejskie­
go i robotniczego. 

Za opracowanie sztuki lub pie- (w) 

Sie l"'odz 

Budżet na rok 1950 uchwalono 
Dom mieści się w dawnym pa- • •• • 

łacu. Warunki życia dzieci są bar miasto otrzyma nowy park I ogródki dZiałkowe 
dzo dobr~. :Wyżywi,e~ie jest S!lUa~z I Ostatnie posiedzen:e Miejskiej \'la;>n " r.11· -- ' - -'7::':, :dziano również 
11e (o duzeJ wartoscl kaloryczne}) D d N d .. S'· d . . . 
dz

. . . d' ł ,. tl' ("a y aro oweJ W lerd zu po- na opIekę nad grobami zołnierzy 
lecI posJa aJa VI asną sWle lCę, .' b ł ~ , b d' t, l 1 . h . , . . . . kt' . d b" 1 k ': C <: sw·ęcone y o spr",,'. om u ze L. po s {le l radZleckich, poległyl.!f'J 

w 1 or'J. o:::. laJ\ e. c.le, za;; na rok 1950. Budżet zwyczajny u- I \V II-giej Wojni.e Swiatowej 
~vo lb1Y o ',na I spę zaJą na grac chwalony został w wysokości Cmentarz obsadzony zostanie drz.~ 
1 za a\",..aC11. "0860000 ł t . . t b d' t . . ł" . . P' P' t D D',)" z , na om;a5 u ze 111- wamI, za ozy SIę kWletn'kl z krze 

rzy ans wowym omu Zlec westycVJ'ny w wysokości '110U " d' b . k . t . ka \V Pławnie znajduje si~ rów- ". - . wmm l oz' o llyml w.a am!. 
nież małe <FospDdarstwo. Na ill- tys. zł. - W roku 1950 skanalizuje się dal 
'.ve:ltar~ go~.p{)darski składaja się Bud:?et zwyczajny przew~ du.ie szą CZf;ŚĆ miasta, W projekcie znaj 
świnie. owce oraz kilkadziesiąt wysokie sumy na szkolnictwo, duje się obustronne założen' e ka­
sztuk drobiu. Dzieci pomagają 7.v~i~kszel:ie ~i e.c Pl':<: :: ds:~oli,' ?o~ r:aliza,cj.i l~a ulicy ~rmii l;udo~ej 
chętnie przy uprawie ziemi nale- \.Vlęc(szeme blbhotekl mleJskleJ i. QłUgOSCl olwło 2 kl.ometrow. :::iu-
żącej do Domu. 'opiekę społeczną . rnę jeclne:qo m'1inna przewidzian,') 

Wychowankowie Domu uczę-o W budż .:cie inwestycyjnym są na remont i. przebu~owę ~róg. :n0 

Każdy mieSiąc przynosi dalsze 
zwiększ2nle szeregów członkow­

skch. W sierp-niu powstało 9 no­
. wych kół w Konstantynowie (wieś 
produl~cyjna), Lubidzach, KUźniCY, 
l{odrąlni. Małej W<:i, Grabach, 
WOŹ'11 il{ól'ch or:1Z koła przy Centra­
li Tek:Jtyln,ej i Klubie sportowym 

szczają do miejscowej 7-klasowej ;:redyty na nłnż:'m te nowego p~H'- b?ty te ob~Jmą r;t. 1l1nY~1 zało~e~ 
szkoły. {Lezą się dobrze. Nic dziw ku i zieleńców, kupno drzewek. do me trwałej ?~\~lerzchm .n~ uhcy 
nego, mają przecież dobrą i tro- ohsadzenia uLc Armii LudO\""eJ l StarowareckleJ l Ware,ck:e] oraz 
skliwą opiekę. (Kt) Krakowskiego Przed"1· C' ścia. Po- vudowę nowych chodmkow, zakła 

ii!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!~~~~~~!!~~~~~~~~~~~~!!i!.~~~~~~~~~~~~§~!!~ danie kr:!wężn i ków, a ponadto :: w w_ l;lW: IAASQ!& =_LIiLCL f!IillliiAAliIIWi konserw<lcje b:eżące. 

Sekcje zorg3lii.:;,o''/cln ' ~; Ci:'~ 1b ':: 

gromadach: Wymysló",'ck. Rudka, 
ł'rzyoyszów, .t:krc1\V cc>, . ./ \!E:;,jn. 
Chrzanowice. Karczew, Wągrosz, 
GórkJ, OrZeChÓW, BąkoWa GÓl'U i 

. "ZWiązkowiec". 
W dotychczasowej pracy organi-

7acyj nej wyróżniają si ę : koła w 
.ccgum i ło\-; icJ.ch i Korygnie. 

W sierpniu zorganizowano po­
najto z.a.ząuy GllllDne :61114 ' , \J <:S 

g ,nillach nasz.ego pO·Niatu. Pozo­
::·t ałe zo..;tr..ną p::>wołane do życia 

I le wrzaśniu. 
Przytoczone jednak Powyżej li n~ 

IJy nie ilustrują w pełni pracy mlo­
,'·,[ cżo ·.vcj. Do otrzymania pełl1ego 
c)razu ' trzeba jeszcze zaznaczyć, 
;' ::; <1f\ :) ZN1~-OWCÓ\V bie'ze udział we 
. ::p01z'''.'lcdn j <!tw i e na terenie ra­
t "l _"n .::·' '"'· ~1 "1f~ 1~l Ch z~_k12.c1óvv. I na 
t: -.'l cd 'i iku z:,MP-o ·.~·cy mają pc 
1- ::t źne c :i ą~;nięcl::t, bowem 3 z ni~h 
;':Jstab już przodownikami pracy. 
, :: to lwI. kol. JÓzef Rochowslri. 

OB. Alojzego Grzybka:: ul. 
Podrzec::nej. mistrza bata i .. , 
butelki, spotkalem v,r Bćme 
Mlecznym. Patrzę i OC::Oin nie 
\vierzęl Ob. Grzvbek chlu:1 ,1 
kutnowsbch alkoholików, 7-
krotnie uwieczniony w "Czar­
nej liście pijaków", smętnie ~i 
wa się nCid szklanką... śnllC­
tanki_ Podszedłem do nieg~. 

- Panie Alojzy ! To pal1 tu 
chyba kuruje si~ śmietanką :"0 
jakmś większym p ljaiisiw'c? 

Mistrz bata spojrzał na mni.e 
z politowaniem. 

- \X'idać, ze redaktor nie: 
fachowiec od wyrobów PMSu. 
Po grubszym wypiciu to tyl~<o 
żurek odpowiada. A ja od ty­
godnia kicliszk;l nie \Vid:iał~m 
i nie chcę widzieć, bo mnie 
zaraz mdli! 

- Gratulujęl Ale l omu nr)­
leży przypisać tę ::asługt;, ::e 
pan przestał pić, chyba żonie) 

- Nie! Zarz'td Miejski :;i~ 
zdenerwował, bo mu pijaki w 
nocy miasto :anieczys:c:::a:i, 
trawniki deptali. a r<.1: nawet 
chcieli kostkę przed magistra-

tern \\. pijanym widzie ukła­
dać, tylko, że ich milicja po­
gonił, . Nie pomagalo to, że w 
obu ceiach na posterunku MO 
panowało co noc nicmożeb.le 
zagęszczenie pijaków. Dószli 

w końcu do wniosku, że ta~~ 
dalej nie może być i dawaj 
kombinować co zrobić ;: pija­
kami. :"-Jo i jak pan wiesz, wpa 
dli na pomysł, aby medycyne 
zatrudnić do walki z trunko­
wymi. Miałem to nieszcz<;.::ie, 
że po imieninach Stefcia już 
z przyzwyczajenia poszedłem 
na posterunek MO, oddałem 

szelki i zalanego w drobną :':a­
szkę zamknęli mnie do celi, 
gdzie. już siedziało trzech kole 
gów z "Czarnej łisty". Ra:1o 
milicjant zaprowadził nas do 
lekarza miejskiego i zostaliśmy 

zaszczepieni niby przeciw al­
koholowi. Feluś, ten z Zamko­
wej to aż u~ąkł przed leka­
rzem, tak się bal zastrzyku, 
bo też igła była wielka jak 
ni eszczęście. 

Z rozpaczy, że zostaliśmy 
magistrackimi antyalkoholika­
mi, pos::liśmy w czwórkę /Ja 
jednego gł",b5=C!!0. Ledw~:: 'I?O 

c::ulim zapach alkoholu -;:!ż 
nas mdli. Okazało się, że pić 
w żaden sposób po zastrzy­
kach nie możem. Myślę sobie, 
przejdzie. Zastrzyk zastrzv­
kiem, a picie - piciem. Swoją 
przyjemność człowiek mUSl 
mieć i zacz ~ło mi się trochę 
cknić za knajpą. Ale na wód­
kę patrzyć nie mogłem. Po­
szedłem więc do Baru ale mh~­
c::nego i tak tu przychodzę 
teraz na jedną glębs3ą śmie­
tanki. 

- No, a jak koled::y z 
"Czarnej Lsty" piją dalej? 

- Krewa z "Czarną list'}" 
redaktorze. Teraz, który popi­

Ja, to zamyka się na klucz w 
mieszkaniu, żeby go czasem 

MO nie widziala . Boją się !a­
strzyków. Kilku nawet chce 

się przenieść do innego mia· 
sta, bo tutaj już nerw.owo !.lie 
wytrzymują_ Brr1 No redakto 
rze, jedną głębszą śmietank~ 
pod te zastrzyki 1 Cyk 1 

.Adam 

Mie;ska Rada Narodowa radzi­
ła ró~nież nad sprawą założen'a 
w Sieradzu nowego parku. Park 
tE:'n projektuje się w widłaeh rzeki 
Warty i Żegliny, na łęgach obok 
boiska sportowego. Pow;erzcbnia 
parku wynosić będzi e około 5 ha 
W roku 1950 przeprowadzone bę­
dą związane z regulacją te­
renu pomi;;ry, Przewidziane jest 
również zadrze,:,' enie 1 ha nowe­
go parku. 

Na posiedzeniu budżetowym 
Miej<:k:ej Rady NGlrodowcj rozpa­
tr'ywano również sprawę Wyd7.ic­
lenia terenów w gran:cach miasta 
Sieradw, na k~órvch urzaclzone zo 
staną ogródki działkowe: Na c,=le 
te przeznaczono dz'alk.e -' ~ ·...,i o po 
wierzchni 1 ha przy ulicy . Zamko­
wej oraz przewidziano kredyty n .9. 
jeJ o,;::,odzenic i d ok~.1D. :lie pom' a 
JÓw. 

Czyialele 
rOlll0'IJSzechniafcie 

. '9GLOS~· 



Itr. ł .. , 

iml!rmlt'IWK' UMV$WW(~ 
Logogryf Nr 3 

I Znaczenie wyrazów: 

, 1) Nazwa znanego dziennika. 2) 
I Miasto, gdzie w kwietniu 1949 odey-

: ~ls:i:z~:;~~re~~zaezdel:;:l~~~nyn~~;;d U d a n y s t a r t I ... 
Hola no ,Widzewie zmienia swój wygląd 

r francuski na Kongres PokoJu. 3) 1: l-

I ~~ fran~~l~~~~:a:~~~j~.ne:.)gi~~~~~i~~: , ~ ~. • 
blalarz :f1'ancusld, twórca ;;łynn,~go Szeregiem c,ekawych Imprez, 

I plakfl,tu z gołębiem na Kongres l 0- • • 

koju. 5) Przodownica pracy z PZ ·.'B rO,zpoczynamy sezon Jesienny 
Nr 3 w Łodzi, o?zl':,aczona, Sdanda- Co nas czeka dziś l . ut'ro na bOlskacb łódzkich? 
l'em Pracy. 6) 1\:11a5"0, gdzIe w J 012 
roku odbył się Kongres II Międ7Y- Program imprez sportowych na dzień dzisie-jszy i niedzielę przed-
narodówki i gdzie pod wpływem '!:. e- &tawia się niezwykle bogato. Najpowainicjszą imprezą bę-
nina przyjęto uchwałę, polecającą w I dzie oczywiście mecz piłkarsl,i o mist.rzostwo ligi państwowej, rozegra-
razie wojny socjalistom wszyst1;i(;h ny pomiędzy ŁKS Włókniarzem a Górnikiem (d.awniej Szombierl.d). 
krajów wykorzystać wojnę do ob>.le- I Dla łóCizkich piłkarzy jest to ba rdzo ważne spot.kanie, bowiem w 
nia ustroju kapitalistycznego, 1'0J:q- wy!)adku porażki, sytuacja łodzian w pierwszej lidze nie byłaby do 110-
cego wciąż nowe wo.iny. 7) Tkacz!<a zazdroszczenia. Jedynie zwycięstw '). uzyskane nad Górnikami poprawiło 

Logogryf Nr 3 zawiera jedno z; naj 
budziej aktualnych haseł. Aby to 
hasło odczytać trzeba znaleźć slo,\'a, 
któryeh znaczenia są podane poniż'd· 

Dia ułatwienia naszym Czytelni­
kom powiemy, że słowa te, to naz,",y 
miejscowości, gdzie odbywały się 
konferencje w sprawie utrzymanla 
pokoju, nazwiska działaczy polity,·:z­
nych, obrońców pokoju, oraz naZ1V1S­
ka pr~od')wników pracy, którzy bu­
dują potęgę Polski Ludowej, pt',\Y­
cz;yniając się w ten sposób do utrwa 
lenia pokoju na świecie. 

~-P AŃS'l'WOWY TEATR . 
1M. STEFANA JARACZA 

Łódź, ul. Jaracza 27 
Dziś w P~l.llstwowym Teatrz;e im, 

Stefana J aracza o godz. ~9.15 pre­
nliera "Marii Stua.rt." Juh.usz~. Sło­
wackiego w nowej mseemzaCJl Iwo 
Galla. . 

Passe-partout z poprzednIego le-

~iLjia-
ADRIA - ,,1.'l'ójka trefl" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od la!.7 

BAŁTYK - "Ali Baba i 40 rozboJ­
ników" - film w. naturalnych ko-
lorach 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony d1a młodz. od lat 7 

BAJKA - "Ostatni etap" 
godz, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat ~~ 

GDYNIA - "Progl'~111 Aktualnos~~ 
Krajowych i Zagramcznych Nr 4~ 
godz: 11, 12, 13, 16, 17, 18, l~, 
20,21 

HEL (dla młodzieży): - "Postrach 
mórz" - godz. 16, 18, 20 

MUZA - "Wiosna" 
godz. 18, '20 
film ' dozwolony dla młodz. od lat 1.2 

POLONIA - "Harry Smith ~;lkrywa 
Amerykę" w polskiej wersJI 
godz. 17, 1~, 21 
film dozw010ny dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIO~NIE - "Szalony lot­
nik" - godz, 16, 18, 20 

. fUm dozwol. dla młodz. od lat 7 
ROBOTNlK - "Ulica graniczna" 

godz. 15.30, 18, 20.30 
fihn dozwol. dla młodz. od lat 14 

'ROMA - "Przygody Nasredina" 
godll. 18, 20 ' 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

REKORD - "Samotny żagiel" 
dla młodzieży godz. 16 

~ "Statek pułapka" 
godz, 18, 20 

, film dozwolo dla młodz, od lat 12 
STYLOWY - "Y '~pa bezimienna" 

dla młodzieży godz. 16 
"Aleksander Newski" 
godz. 18, 20,30 . 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

ŚWIT - "Tragiczny pościg" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

TĘCZA - "Hn.rry Smith odkryw ... 
Amerykę" w poll;;kiej wersji' 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - "Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

WISŁA - "Diabelska Grań" 
godz. 17, la , 21 

z Rudy Pabianickiej, odznaczona Ul'- by nieco sytuację w tabeli m;.sh"Zow skiej. Sądzimy; że własny ter~Jl, 
der em Budowniczych Polskich. f) i przychylnie nastawiona widownia przyczynią się w niemalym sto,pniu 
Miasto, gdzie ,,,' kwietniu 1949 od:)ył do zdobyCia jlunktów Pl'ZC'ł: ŁKS Włókniarz. 
się &wiatowy Kongres Pokoju. f,) O mistrzostwo drugiej ligi piłkal'- dów kolarskich na torze. Będzi~my 
Ptak - symbol pokoju. 10) Miej:; :0- sk:ej grupy pó:nocnej będziemy 'n:e je mieli dzisiaj na torze w Heleno­
wość w Szwajcarii, gdzie w 1911j T. I l i w okręgu łódzk im dwa mecze. Rd wie. Program przewiduje wielk: wy 
zjechali l:,ię internacjonaliści i gdt.Je , no na stadion ie przy Al. Unii Wi·; ścig amerykallski parami na dys+an 
uchwalono rezolucję, że trwały j:o- ; dzew spotka się z Lublinianką. i:.l)- sie 100 km. to jest 230 okrążeń toru. 
kój może być zdobyty jedynie dZ;.l'l, i ' dz:anie w:nni zrewanŻ:Jwać się za Startować będą najlepsi torowcy ze 
zwyci~s~wu socjalizm,;. 11) D~i~'J ,1i~ I p ') ~l i es ioną l?ora~ke w p!er:wszej mn wszys.tkich ośrodków kolar3k;ch 
karz 1 h~eI'at - obronca pokOJU, I,to I dz:e spotkan i . Jedn?c.zesn.le ud?wod Polsk!. 

Prace w związku z przebUdową hali sportowej na Widzewie dobiegają l!Oń. 
ca. Włókniarze jeszcze w tym miesią cu oddadzą nam ją do użytku, zapew­
niając naszym bokserom bogaty w im prezy sezon zimowy. 

ry w kSll;żce ,pt. "Burza': d.al l'r;.;e-1111c przed p,.~b~lcZl.lo," eJą- ze dWIe .0- NA LUBLINKU ZAWARCZ.,\ 
krój społeczenstw europeJskich u.1d- statn:e porazkl, .doznane .od Kole)'l.- MOTORY p O I S k a -W lo c h y w 
czas ubiegłej wojny. 12) Inicjator I rza· z Ostrowa 1 Gward:l ze Szcle-. . _ .t 

h 'ł d' t " P ]-' e cina bv]" dzicł"m przY:1adku Juz przeszło rok me o1;;lądal.smy ruc u wspo zawo nIc wa v. o :S" • . . ' '- , . d' , 1 l . 
boksie 

I n) Zł' d . d . - Dr u<1i zesnóJ- PTC gQóri U s'p.b'e zawo ow mot.ocy!{ owve 1 na torze. 20 J.·stopada 
i) mar y me awno Je en z naJW;i- ,,,.. - - " "' . 0' ł . . . t ' ~ t b t 

b 't .. h b d . l Z' I I KI' Jejarza zOotrawa ktore"o W ' - .Kaza o SIę, ze 18 n.eJe or e 011'1-

R
1 ndl~Jszl~C .u

b 
oW

d 
mcz.yc 1 1 Wl~.HU ni~ n' b~'zwzo·l~dl,.e ~okonać" Je 4'1 i , wy na Lublinku, W tę niedz i elę od-

las 'o w o sce g zle o y ,Ję . ' ." , . ' 1 . h t kI" , ł' d k ' h rząd PZB na ostatmm IJOsledzentu Polska - Włoch". Spotkanie odbę-14
a) zMle~ {ltego .lp Ul OWjlldCZ~C 1 dPb' o -tCl :l ~l.l'IUi mowa o ' 'uilce ' nożne]' to' jnf~r'-l będą się tam zawody z udziałem nej WAR~ZAWA (obsł: wł.) -:- Z~-I termin meczu międzypaństwowego 

~, ; K " l l',' mu iemy. że mecz o mistrzostwo "la- epszye. mo ocy . . stow o z :c z 1 t ł l u/ł } ' o 
S'v,atowy ongles Inte ektlla b tow . .. KS Wl" Kołeczhem' I{ral-owiakiem na ~ ?e- :.aail.cep owa poe any przez n oc 10W_ dr.ie się W Polsce, dnia 20 1istopada 
w obl'onie pokoju. 15) Zasłużony !l7.ia s~ A okręgu łodz~leP'k'o Ł ;"-1 le . Wy'§~i"'i ~la be\.tonic umożliwi: ; ;! - _ 
łacz komunistyczny , który w 1932 1'. n !arza I B dZbe dZ~'l ąZ ?wcdem. ~ 0- st~rt zarÓwno maszyn sportow;ch Ką. cik ŁOZ PN br. Prócz tego spotkania Włosi sto-

ł k · h L' l . maszowa o ę Zje Się ZISla] nd - ' . . d P l 
z awy o~ '~rzonyc w lpSW pne~ boisku Zw'nkowca o godz. 17. jak i wYEcigowych, oczywi~c:e z po- Obs~da sędz."owska czą Jeszc~:e Je en mec7. w o st:e. 
strzegał s;vlat ~rzed faszy.zl\1C: l11 . : DZ' SL.\.,J ~POTYKAMY SIĘ dzi ałem na kategorie, Ił Pierwszy mecz z Włochami ma 
pr~ed g'l'ozbą w.oJny. 16) ~Ieml \~(, 'u WSZYSeX NA TO"ZE . Obok już wym:en ionych zawodn ' - odbyć się w Łodzi. 
dZI.ałacz komum.styczny,. ldory . 'JO- HELRNOWSKIM ków j ad ą D::>l'oż:vi1s!t: z P abia nic. b. spotkań p łkarskich 
tvnerdza tezę, ze g'1'211lCe Polsl·" " a Dawno j uż nie oglądaliśmy za'NO- rrUstrz Polsk:. dalej Drewniak i Wój 17 września br. 
Odrze i Nysie s~ granicami pok'; )1.1. . cik z Ogniwa, maratońc~yk Melic...l :n Tom~3zów godz. 11. Zwi~zkowiec-
17) Nazwisko dwóch braci gómP, ':"vJ D::ial oricfa/nl] lOZB kiew:cz z Budowlanych oraz SZWrtf L1, S-\\' :ókniarz (J\\arci n:ai\) . 
następców Pstrowsldego we wspót-:a- . _ cewski z Pab:anic. Jedzi c równi eż )e 18 września o mistrzostwa 
wodnictwie. 18) Miasto, gdzie odbvł I{omun~ka;t dna kob;eta i to na ci~żk im mo- Pabianice j:!oclz. 1l.30 PTC-Oslro-
się Wszechradziecki Kong'l'es Poko',u N 5 torze. wia (liniowi: Rosiak. I(a~rnierc z ak). 
w sierpniu 19'19 r. ' 19) Imię działacz- W -lu Sportowef;:O r DO KOLORU - DO WYBORU... Boisko LKS-\Vlóknia~z god z. II: 
ki lewicowej, która wesl'ół z Le:Ji- 1. 'Wyznacza się delegatów na za- Jeżeli dodamy do tego mistrl.o- Wiul.('w - Lublinianl,3 (Zawieru clJa, 
nem podczas pierwszej wojny świ;,- wody o mistrzostwo Okręgu kI. A: stwa ten:sowe. których final wy- SZYlp nhellTl), 

'" '" 
'\V drugiej połowie września sędzia 

boks. Łatlkeclrey i trener Sztam,n 
rozpoczną objazd wszystkich okr~­
gów, w celu przeprowadzenia kon!.l­
l'encji wyszkoLoniowych dla sęclzió'iV 

in tl'ukiorów i dzialac;;y boberskkh, towej mobilizowała masy robotn ' ,~7,e w Piotrkowie ChZKS Concordia znaczono na n i edz ielę \V parku P 1- f30 is!,<l' U<S-Wlókniarz godz. [6' 
do walki o pokój. 20) Za służony 0- Bawełna, dn. 18,9.1949 r., godz. ll-ta, niatowskiego. zapasy. meC7.e pil~c3r- l.l''>-\\,i rj kniarz - Szombier ki (Racięc Pierwsza tego rodzaju konferenc,ia 
brońca tJokoju - litera.t, autor książ ob Bednarek, skie o mistrzostwo klasy A. ora<: ki, Eir;!), odbędzie się w najbliższych rlniach 
ki pt. "Młoda Gwardia". w Aleksandrowie DKS Aleksan- spotkania drużynowe w boks'e w Zd. \\ '01:1 godz. 16.30 Włókniarz _ 

Po wpisaniu znalezionych słów w cllÓW - KS Ogniwo, dn. 18,9. 1949 r., tej ~am:j, kl.asie, to śmi~ł~ m~ż~r:tY i'\ap:zód, (Trawkowski), .. w Poznaniu, 
rysunek należy rozwiązany logo '~~yf gr.dz. 16.30, ob. Rumii1ski, pO:/lIl~d~ . ec. ~e t~k prz~clązon~J n,H'- , ZIL y .. <lla god~. 14.30 Wlokn/arz 11- * • * 
przysłać do Redakcji "Głosu", Łój;', w Łodzi. J?fzy ul. ud-nii 128 gZw1· 9
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P' t k ka 86 dl D' ł R? ' . - :LKS Włokniarz, n, .. r. nadchodi1:ąca - dawne! n.e ffiJt'- BOI',),o Zjednoczone godz. J I: OgnI- ~ ,y uH., " • 
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b o .. t ~- godz, U-ta, ob, Tyl; liśmy. sko - B1wetn~ (f(owalczyl,J, niowego, :mrząd PZB zatwierdził na-
we mys owyc o ma m. n D l t d t wa zy B ., Z' d \ 9 O . ot u'ąc"ch 'n~' '·' ·lktOI'O~W nn trcll' ... e ega em na zawo y o I - , CO GDZIE l KIEDY? O\S"O Je noczone goe z. , gm- " ęp J./ l ~Cu ~ ,,-

Dnia l października ukaże się roz- s\dc w Tomaszowie pomiędzy Włók-' . 51 ' 0 II Rawelna II (SInolin' s"'\) I'ÓW związkowych: Dudzicki (Kra-
Szczegółowy kalendarzyk dzisjej- \ BO'sl-o S· '" d 11 O l\ ,',. wiązanie i lista nagrodzonych, (1:a rdarz Tomaszów - KS Widzew Łódź, h' h d t' 1 .. \ , pOJnl rro z. , gnlsl\o- ków), Kusiak (Wrocław), Wieczo-

którycH Redakcja przeznacza wi.f.le w dn, 18',9. 1949 r., godz. 11,30 jest szyc .ln:'prez sport<;>wyc prze s a- Arko (W~lczak vił.), · rek (Śląsk), Kasznia (Łódź). Wypi-
cennych nagród. Nagrody te zostaną (,b. Kuczkow5ki. w:a SIę Jak następ.uJe: BoisIw ,Sprijni godz. 9 Ognls!w ll- jewski (PoI110rze), Wrzosek (War-
wręczone 2 października, w dniu :Mię SekretaIZ Przewodniczący W. S. ~a.wody kolar~lne: tor V; Helen,)- Arko Il (Breda). . szawa). 
dzynarodowego Ś'więta Pokoju. J. Sluiewski M. Tyl Wl~. godz. 17:. wleIkl wyś~lg am~ry- Boisko Zwinkowca godz. 16.30: Hu 

~ansk: p~r~m: na dystan.sle 100 k1l?' dowlani _ Di,s (Karpil1Ski) . 

Rozwlązan;e logogryfu Nr 1 

Rozwiązanie brzmi: Za naszą i wa­
szą wolność. 

Spis osób nagrod~onych za trafne 
rozwiązanie umieszczamy na slr. I. 

w. A:ż,aiew 

~50 okrązen to~u z udzl ałem. na~- Boisko ZwiazkolVca godz . 14.30 Bu-
l.epszy~h torowc0:.v ze wSZystklch 0- dowlanl Il -' Df(S Il (Zabawa). 
sro~kow k~lar~klch w Polsce.. Pabianice godz. 17. WlóJ,niarz 

Piłka. nozna .. w :omaszow.e ,o Gwardia (Górec ki Jan), 
g~dz. 17 odbędZie S/ę. mecz, ?o .~~- . Ptibianice godz. 15. W!ó)(niarz Il 

15.05 (Ł) 111tel'ludium z illyt. 15.15 s Lrz<:stwo kla~y A 0.0 ęgu łod "kL" o Gwardia Il (Szyrnański). 
(Ł) fkttlalności łódzkie. 15.35 Pro- pomlęd,zy ZWHI.z.kowcem z TomaszJ- 130i51<0 [crrjj godz 11 l err'o - 1(0-

.1. • łKS Wł'k . I B W l' '- ,., .. ... , I" 

I 
gTam dnia. 15.30 "Niezwykla przygn- w~: • . . ' o n;al't:em . ' .~o- lejilrz; (Skierniewice) (Szumiak). 
da obywatela Szybkomielą.cego". H.OO dZl na bOisku WJdz~wa ?racown.cy Roi ska Le~ii god z. 9. Legia Il _ 
Rel'ol'taż dla młod7.ie~y. 16.15 l\hl'l.Y- ban.ku Narodowe~o l ROJl1e;~o rnze- K" le jal'z II (S,iI(rzyI1 s ld). 
ka. 16.20 (Ł) Muzyka popuJarna. graJą mecz, z klorego doch.od prze- Bois iw Kole iarza god z. II , Ko ~e Jarz 
1.13.45 (1,) "Pomocnica domowa Nr z~aczono na odbudowę stoliCY. Po- - Kole i ~rz (Kol.) (r.;Rpor:"kil, 
H". 17.00 I dziennik popoludniowy. czqtek o godz .. 17:. . B0;8 ko Kole i<lrz~ !rodz. 9. KoJe ja rz II 

. 17 Hi p. b .j' po ro])o~ie' Zawody zapasmeze. w ZgIerzu w - Kolejnrz Kol. II (Sznv cerl. . 
.' ': lZy so oc e .. '.., . 5' sali Lutni o godz. 19 odbędzie SI ę Boj~ko R'1 ru ty '!)'odz. II. Boruta _ TrallsmlSJa z CzechoślowacJl. 11;\. '. ' ,. ., ..' • ~ 

W' .' :M']" si ." 1840 spotKame o we]sc:e do hgl pans,wo Wl cikniarz (Ole jnik). 
" I.eczor J: lC newlCZOW n . . , ., weJ' pomi ędzy Borutą i ŁKS Włók- Boisko Boru tv f!od ? 9 •. Boruta 11-
Recltal skrZYpcowy E. Ummsbp.J, I .' , 
19.00 II dzien'nik popołudniowy. 19,15 nl3rzem. Wlcikn iarz 11 (Golallski). 
Muzyka .polska. 20.00 "żmija" - 0- .Nowy rekord ,s'wl"ata Boi~ko ZWI2zkowca ~odz. 11. Zwią· 
powieść poetycka J. Słowackiego (l). zkowiec - Spóinia (Woźniak o lV s ki). 

20.20 Koncert rozrywkowy. Trallsmi- W podnoszeniu .cięi:arów Boiqko Związk owc.a godz. 9. Związ-
kowiec II - Snójn'~ II ITlIr<ki). 

sja do Pragi i Budapesztu. 21 (JO ,MOSKWA (obsł. wł,). - W eza- Piotrków godz. 17. Concordia 
Dziennik wieczorny. 21.40 "Teal;r B- s:e zawodów w podnoszeniu Clęza- Em ieden (Gryniew51ii). 
terek". 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 rów, rozegranych w Krymie, znany Pio!rkciw godz. 15. CC'ncordia Il 
(Ł) Muzyka rozrywkowa. 22.58 (Ł) ciężkoatleta radziecki Malcew po- Em ieden Il (obsadza Piot rkÓw). 
Omówienie programu lok. na jutr.). ł prawił, należący do niego, rekord Prl pdmecz Widzew - Lublinianka 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 l'.IU-

j 
świata w podrzucaniu ciężaru lewą (Hofman). 

zyka taneczna. 23.50 Program na ju- ręką o 0.5 kg. Malcew podniósł tym Pp pdmecz tKS-W!. S7.0mbiE'r' . 
tro. ~4.00 Zakończenie audycji razem 113,5 'kg. :P'lr PJ). 
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- ·To moja miła, zadatek na w iosenny bukiet. 
Proszę p~stawić do wody, 

Aleksy roześmiał się: 

Ale następnego dnia 
długo, cięzki i suchy i 
pokrowcem. Z pÓh10Cy 
waty wicher , 

GL' OS 

Orl:an Ł6d'Lld.,o K .. rnttetu I WoJe ' 
.,6d:tkl"co K,'mlletu Polskie: ZJedno· 
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DzIał korespondentów rObot­
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D-05233 M. 
znów spadł śnieg. Sypał się 
okrył ziemię grubym, białym 
nagle zawiał,' kłujący, 10do-

Daleko od Moskwy .,-- Poco taki wiecheć wstawiać do wody? Przyda 
się do zamiatania podłogi. O wiośnie nie mów. Iwa­
nie Łukiczu, gdyż tutaj w ogóle jej nie bywa. - I za­
§p:c '\'uł popularną na punkcie piosenkę: 

- Gdzież twoja wiosna, Iwanie Łukiczu? - zażar 
tował Aleksy. 

_ Ci elę - mruknął Aleksy i, odejmując ręce bT~­
ta, powiedział mentorskim tonem: - Mężczyzna po­
winien być mężczyzną! 

_ Czy uważasz, że jesteś takim mężczyzną jak po­
trzeba, Alasza? - Mlodszy brat patrzył z uśmiechem na 
Aleksego. 

_ Odpowiedz, co masz zamiar robić trzp iocie! Czy 
ze szkołą już skończyłeś? .. . 

_ Pójdę do wojska - Mitia. powled.zlał io ,powaz­
nie bez śmiechu. - Wszyscy tWierdzą. ze wkrotce bę­
dz ; ~ wojna, Ajosza. Trzeba więc uczyć Się wo1ować. 
A do tego czasu, chciałbym trochę z rocze~ sobie p?­
hulać. Nie martw się, jeśli czasem będą. Się na ml1le 
skarżyć! Przecież na nic gorszącego nie pozwalam so­
]:. i e. 

_ Żałuję tera z stokrotnie. że nie byłem dla ciebie 
lepszy, bardziej CZLll~r , - szeptał Aleksy, krocząc. ~o za­
sypanym śniegiem skalistym brzegu DżagdyllsklC.1 Cie­
śni ny. Blada od utraty krwi i jakby post ,, - ~ - l l h ' <lrz 
brata jawiła mu się w ciemn ości. 

Ech ty wyspo Tajsin, -
Wspan i ała planeto: 
pr'zez dwanaście miesięcy zima. 
no, a reszta - lato!. .. 

Skończyła się twoja zima', towarzyszu Nad-
:,zeclł jGj kres. Zakończcie wasze sprawy na lodzie. Mo­
żesz myśleć, że już mamy wiosnę. 

- Dziwak z ciebie, rybą ku! - odrzekł Aleksy i po­
L.iągnął go na dwór, - Czy widzisz? Wokoło leży 
śnieg, a temperatura poniżej ćzterdziestu. Nawet i nie 
pachnie wiosną. 

- Pachnie. towarzyszu, och. pachnie! Nos twój nic 
nie czuje. bo u na: wiosna przychodzi powoI , ostrożnie. 
Nie od razu rozpoczyna walkę z · zimą. 

W c;ągu owych śnieżnych dni, wiecheć podarowany 
przez Karpowa niespostrzeżenie zakwitł. Rano Tania 
spojrzała w okno i krzyknęła z zachwytem - suche 
gałązki pokryły się jasno liliowym płomieniem deli­
katnych kwiatów. Inżynierowie zachwycili się n'mi, 
ale Beridle wspomniawszy, że zwiastują wiosnę, za­
C'hmurzył sę i zaczął się śpieszyć. Układanie rurocią­
gu na dnie ci.eśniny jeszcze nie było ukończone, je­
szcze wielu ładunków nie przewieziono na wyspę. 

Nadeszła chwila OpuszQzenia ostatn:ej partii ruro­
dą~u , któr" miała być ułożona w najgłębszym miej-
5CU cieśniny Należało t.akże poJączyć układane z obu 
:..tron części ruroc ; ągu. Umara dwoma złączami spoił 
Jsta tnią partię. traktorami wciągnięto rury do prze­
rębli. nurkow C' przy pomocy hydromonterów ułożyli 
Je szc?C'ln ' e na dnie - i dwunastokilometrowe przej­
fci e przez ci eśninę stało się całościCj. , 

P ozost::tlo tylkó sprawdzić, czy przejście wytrzy-
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ - "Śpiewak ni'eznany" 
, godz, 16.30, 18.30, 20.30 ROZDZl AL SIÓDMY 

film dozwol. dl~ młodz. C1d !.:t 14 CO PRZYNIOSL I\ ,~'WSNi\. 

Ko\V!:zow nie spostrzegał tego , CEl doskonale wi­
d Z:8.1 rdzenny miesżkaniec Adunu. Szybko zn ' k!,-ły 
,:;nil'żne caluny. Śnieg nie topnial. było zbyt zimno , 
.eCł! wyparowywał. Na dużych zwałach obok budowli 
ukazala się twarda, szara skorup'a. Przyszedł p erws'lY 
dzipll. kiedy z dachów opadały krople czyste. 'ja k łza 
, z3wisary w ksztalcie sopli,,, 

mu je ci śn e n ;e siedemdziesięciu atmosfer. Jednakże fa­
lJryha Terechowa nie zdążyłfl wykonać spccjaln "ch 
"par atów ,!ak. że główny inżynier próbę odłożył do 
wlos ny 

WOLNO~ć - "DIabelska Gr~!D" " 
, godz. 16 18, 20 I Powl'Ćlciwszy w poJowle lutego z polow,ln18 
, film do:'wolonv dla młodz.odlat7 'OOw zaofiarował Tani t,erzek suC'hvrh !1« J? 7"'': 

'<-

Kar- Spójrz, Aleksy lVlikolajcwiczu. to iest wio­
I :sna, - pokazywał Karpow. 

.-- Wiesz. jestem w duszy zadowolony, że nastąpiła 
/ włuka - Beridze przyznał sic Aleksemu . rn. r.. n.). 




